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W ubiegłą niedzielę Na polach Wielkopolski

Rekordowa liczba
pociągów 

ze śląskim węglem 
Śląscy kolejarze odprawili w

niedzielę rekordową od 1976 r. li 
czbę pociągów towarowych z wę 
glem, wyrobami hutniczymi i in 
nymi produktami. Ze stacji kole 
jowych w Tarnowskich Gó­
rach, Łazach, Niedobczycach 
Pyskowicach. Dąbrowie Górni 
czej — towarowej. Gliwicach 
Katowicach — Muchowcu. Za­
brzegu — Czarnolesia. Często­
chowy — towarowej i innvch 
odjechało tego dnia w głąb 
kraju kilkaset ciężkich pocią­
gów.

18 i 19 bm. wytransportowa 
no z tego okręgu w sumie oko 
ło 1,2 min ton ładunków, w 
tym 804 000 ton węgła, prze­
kraczając zadania o 5 500 ton. 
Dobra praca kolejarzy pozwo 
lila zmniejszyć zapasy węgla 
na składowiskach kopalnia­
nych o 360 000 ton, są one jed 
nak nadal wysokie i przekra­
czają 3 min ton paliwa.

PAP

Kończą się zbiory zbóż
W Wielkopolsce kończą się 

zbiory tegorocznych plonów. 
Po żniwach są województwa 
kaliskie, konińskie, leszczyń­
skie i poznańskie gdzie pozo­
stały jeszcze niewielkie obsza­
ry później dojrzewających 
zbóż jarych.

Wczoraj wpływały kolejne 
meldunki o zakończeniu żniw, 
m. in. z gmin Ostrowite i 
Strzałkowo w województwie 
konińskim. W województwie 
uil.skim, w którvm potrzeba 
ieszcze dwóch dni słonecznej 
pogody do całkowitego zebra­
nia plonów, żniwa zakończvło 
7 gmin: Człopa. Gołańcz. Ka­
czory. Margonin. Mirosławiec. 
Ryczywół i Wągrowiec. Na 16 
kombinatów CGR 11 jest po 
żniwach, a także 20 na 42 spół 
dzielnie produkcyjne.

W związku z panującą obec­
nie posuchą duża wagę przy­
wiązuje się do wykonania pod 
orywek. Są one bardzo zaawan 
sowane w Kaliskiem — w 72 
procentach, w Konińskiem —

w 80 procentach, w Leszczyń- 
skiem — w 90 procentach, w 
Poznańskiem — w ponad 70 
procentach, w Pilskiem — w 
52 procentach. Występują du­
że trudności z orka, łamia się 
lemiesze w zeskorupiałej od su 
szv glebie.

Rolnictwu potrzebny jest 
deszcz, zwłaszcza że trwają sie 
wv rzepaku ozimego. W Poz­
nańskiem gospodarstwa usoo- 
łeczniońe zasiały już 6 500 he­
ktarów. rozpoczęli siewy rol­
nicy indywidualni, m. in. w 
w gminach Rakoniewice i Mie1 
leszvn. W Pilskiem obsiano 
5000 hektarów, a więc jedną 
czwartą przewidywanego do 
uprawy obszaru rzepaku. W 
pozostałych. województwach są 
tc dopiero początki siewów.

Trwają przygotowania pól 
do siewów jesiennych. Ważne 
jest obecnie waonowanie. W 
Konińskiem wysiano po żni­
wach na ścierniska 17 000 ton 
wapna, to jest o 10 000 ton wię 
cej niż w podobnym okresie

ubiegłe*go roku. Na pola lesz­
czyńskie wysypano 15 000 ton. 
w tym wiele ton w ramach 
usług sprzętem spółdzielni kó­
łek rolniczych.

Szykuje się stanowiska pod 
uprawę poplonów ozimych. 
Zajmą one w Wielkopolsce 
209 500 hektarów, w tym głów 
nie ż^ta noplonowego i miesza 
nek. Liczy się, że poplony ozi­
me podreperują wydatnie bi­
lans paszowy na przednówku 
w nrzyszłym roku.

z momentem zakończenia
żniw koncentruje się prace 
przv zbiorze drugiego pokosu 
siana. Zaawansowanie bowiem 
jest nierównomierne w Wiel­
kopolsce: największe w Poz­
nańskiem, gdzie zebrano 90 
procent siana, a Konińskie i 
Pilskie znajdują się na półmet 
ku sianokosów

We wszystkich wojewódz­
twach Wielkopolski trwa przy­
gotowywanie ziarna siewnego, 
przesyła się próbki do stacji 
oceny nasion, femp)

Nowe placówki i obiekty oświatowe Wiedeńska konferencja ONZ

Uczniowie szkól podstawowych
rozpoczęli naukę

Uczniowie szkół podstawo­
wych, wcześniej niż reszta mło 
dzieży, rozpoczęli 20 bm. nowy 
rok nauki. Pierwszy dzień u- 
płynął pod znakiem uroczy­
stych apeli, godzin wychowaw 
czych, omówieniu spraw orga­
nizacyjnych i wstępnych lek­
cji.

Był to pamiętny moment dla 
uczniów najmłodszych, którzy 
po raz pierwszy przekroczyli 
progi szkolne. Starsi uczniowie 
zgotowali im miłe powitanie, 
przyjmując do bractwa'szkol- . 
nego.

Uczniowie klas I i II, weszli 
do przygotowanych dla nich, 
nowoczesnych, ładnych pracow 
ni i klaso-pracowni, dostoso­
wanych do realizacji programu

zreformowanej szkoły 10-let- 
niej. W wielu miejscowościach 
dzieci rozpoczęły naukę w no­
wych szkołach, otrzymały no­
we świetlice, biblioteki, stołów 
ki, sale gimnastyczne, boiska 
itp. Są jednak i takie, w któ­
rych nie zdążono z remontami 
i będą one jeszcze przez jakiś 
czas utrudniać życie uczniom 
i nauczycielom. Nie wszędzie 
też dotarły wszystkie książki 
i pomoce naukowe. W najbliż­
szych dniach kłopoty te „zosta- 
na rozwiązane.

W każdym województwie, 
przybyły już, lub przybędą 
dla uświetnienia inauguracji 
nowego roku szkolnego, która 
będzie miała mieisce 3 wrze­
śnia, nowe placówki i obiekty 
oświatowe. (PAP)

Stosunki Leszczyńskie bidzie

Rola nauki i techniki
w rozwoju gospodarczym państw

W poniedziałek rozpoczęła 
się w Wiedniu konferencja 
ONZ na temat roli nauki i te­
chniki w rozwoju gospodar­
czym państw. Jest to najwięk­
sza w historii narada nad wy 
korzystaniem zdobyczy świato 
wej nauki i techniki do roz­
wiązania problemu nędzy na 
święcie. Dn Wiertnia zjechało 
przeszło 4 000 delegatów ze 150 
krajów. Jednym z głównych za 
gadnień poruszanych na konfe 
rencji będzie kwestia transferu 
technologii do krajów rozwiia

jących się oraz stworzenie w 
tych krajach bazy naukowej 
do prowadzenia własnych ba­
dań.

Na ręce przewodniczącego 
konferencji p. Herthy Firnberg 
napływają okolicznościowe po­
słania od polityków i wybit­
nych osobistości z całego świa 
ta. Listy do uczestników obrad 
przesłali premier Piotr Jarosze 
wicz, premier ZSRR Aleksiej 
Kosygin i prezydent USA, J. 
Carter. (PAP)

Fiasko misji wysłannika OSA 
na Bliskim Wschodzie

Polska - Nikaragua 
w randze ambasad

Rząd Polskiej Rzeczypospo-
litej Ludowej 
i Odbudowy 
ragui dajac 
narodów do

i Rząd Jedności 
Republiki Nika- 
wyraz woli obu 
zacieśnienia ser-

decznych stosunków przyjaźni 
i dążąc do stworzenia jak naj 
bardziej sprzyjających warun­
ków do rozwoju wzajemnie
korzystnej 
współpracy

wszechstronnej 
postanowiły z

dniem 21 sierpnia 1979 roku 
podnieść stosunki dyolomaty- 
czne do rangi ambasad.

PAP

Napięcie w irańskim 
Kurdystanie

Doniesienia, jakie napłynęły w 
poniedziałek rano z Teheranu 
wskazują, że jednostki armii irań 
skiej oraz Gwardii Rewolucyjnej 
znajdują zsię w stanie gotowości 
do wyparcia uzbrojonych Kurdów 
z głównego miasta Kurdysianu 
irańskiego Sanandadżu, W medzie 
lę ajatollah Chomeini- ogłosił po­
wszechną mobilizację oraz wezwał 
społeczeństwo do bezwzględnej 
subordynacji i ścisłego wypełnia­
nia jego rozkazów. W poniedzia 
łek rano brak było informacji z 
Kurdystanu. Podobno w'nocj’ w 
Sanandadżu panował spokój.
" . . . PAP

patronować statkowi
We flocie dwóch najwię­

kszych polskich armatorów — 
w Gdyni i Szczecinie — nie ma 
statku, który swoją nazwą zwią 
zany byłby z województwem 
leszczyńskim. Niebawem jed­
nak jego kontakty z gospodar­
ką morską zostaną zacieśnio­
ne. Służy temu inicjatywa ar­
matorów, by województwa ut­
worzone w wyniku reformy ad 
ministracyjnej obejmowały pa 
tronaty nad statkami nowymi 
lub już pływającymi pod pol­
ską banderą..

Wśród województw, które 
pierwsze postanowiły „zbliżyć” 
się do morza, znalazło się Lesz 
czyńskie. Przedstawiciele jego 
władz, przebywali niedawno w 
Gdyni, ustalając szczegóły ob­
jęcia patronatu nad jednym ze 
statków Polskich Linii Oceani­
cznych. Będzie to pływający 
na trasach dalekowschodnich i 
do Ameryki „Mieszko I”, któ­
rym przez pewen czas opieko 
wało ‘ię Gniezno (do momen­
tu, kiedy w Polskiej Żegludze 
Morskiej zaczął służbę statek 
o nazwie tego miasta). Teraz 
jednostkę tę obejmą patrona­
tem mieszkańcy Leszczyńskie 

go, a porozumienie w tej spra 
wie podpisane zostanie w przy 
szłypa miesiącu. (bop)

Misja specjalnego wysłanni­
ka USA na Bliski Wschód, Ro­
berta Straussa zakończyła się 
całkowitym niepowodzeniem i 
powrócił on do Waszyngtonu 
po 4-dniowych rozmowach pro 
wadzonych na przemian w 
Kairze i Tel-Awiwie. Zarów­
no Izrael jak i Egipt odrzuciły 
wysunięty przez USA projekt 
nowej rezolucji ONZ w spra­
wie sporu izraelsko-arabskie­
go. Br^k dokładnych szczegó-y 
łów tej inicjatywy USA (tekstu 
projektu nie podano do publi­
cznej wiadomości); ale z tego 
co przeniknęło' do prasy wy­
nika, że stanowiłaby ona krok 
naprzód w uznaniu praw Orga 
nizacji Wyzwolenia Palestyny.

Tel-Awiw z miejsca odrzu­
cił projekt amerykański. Po­

twierdził to w niedzielę 
mier Izraela M. Begin po
godzinnej 
Straussem.

Ale Kair 
posługując 
mentem —

rozmowie z

pre- 
dwu

R

również — choć 
się innym argu- 
odrzucił projekt

USA, utrzymując, że nie porno 
że on rozmowom prowadzonym 
obecnie w sprawie autonomii 
dla ludności arabskiej.

☆
W Aleksandrii obradują spe 

cjalne komisje egipskich, izra­
elskich i amerykańskich dyplo 
matów niższego szczebla, któ­
re mają ustalić procedurę wy 
borów oraz kompetencje orga­
nów powołanych do stworzenia 
wiosną przyszłego roku tzw. 
autonomii palestyńskiej na te 
renach okupowanych. (PAP) 
.... .................y —

największej obec- 
catei długości, po- 
końcowej stacji w

Na budowie Linii Hutniczo-Siarkowej, naszej 
nie inwestycji transportowej, roboty trwają na 
cząwszy od Hrubieszowa, a skończywszy na 

pobliżu Huty „Katowice".
Około 400-kilometrowa, szerokotorowa arteria umożliwi transport
bez przeładunków głównie radzieckiej rudy dla Huty „Katowice" 

i tarnobrzeskiej siarki dla Związku Radzieckiego-
Pierwsze pociągi po nowej trasie mają przejechać pod koniec 

tego roku.
Na zdjęciu: brygady Przedsiębiorstwa Budownictwa Kolejowego 
układają tory na trasie Wola Baranowska — Nowa Dęba w woj. 

tarnobrzeskim.
CAF — fot. Lokaj

W. Miesiąc u P. Jaroszewicza

Polsko-radziecka współpraca
w dziedzinie rolnictwa

Wczoraj prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przebywającego w naszym 
kraju ministra rolnictwa 
ZSRR — Walentina Miesiąca, 
któremu towarzyszyli minister 
rolnictwa Białoruskiej SRR — 
Fiodor Sieńko i minister rolni 
ctwa Uzbeckiej SRR — Abdu- 
karim Urkinbaew.

W czasie rozmowy dokona­
no wymiany informacji na te­
mat aktualnej sytuacji w rol­
nictwie obu krajów oraz omó­
wiono węzłowe problemy współ

pracy polsko-radzieckiej w 
dziedzinie rolnictwa. Pozytyw 
nie oceniono efekty współpra­
cy naukowo-technicznej. Podkre 
ślono wielkie znaczenie dla na 
szego kraju dostaw radzieckie 
go sprzętu rolniczego i nasion 
roślin uprawnych.

W spotkaniu wziął udział
minister rolnictwa Leon
Kłonica. Obecny był charge
d’affaires a. i. ZSRR w Polsce
— Wasilij Swirin. (PAP)

Odpowiedź rządu PRL na notę sekretarza generalnego ONZ

Wkład Polski w utrwalanie
międzynarodowego bezpieczeństwa

W nawiązaniu do rezolucji 
X Sesji Specjalnej Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ poświę­
conej rozbrojeniu i w odpowie­
dzi na notę sekretarza generał 
nego ONZ rząd Polski podkre 
śla, że jego uwaga koncentru­
je się na problemach mają­
cych kluczowe znaczenie z 
punktu widzenia zapobieżenia 
niebezpieczeństwu wybuchu 
wojny zwłaszcza nuklearnej, 
eliminacji źródeł napięcia i 
konfliktów międzynarodowych, 
obniżenia stopnia konfrontacji 
militarnej, umocnienia wza­
jemnego zaufania oraz stworze 
nia warunków dla dokonania 
przełomu w zakresie zahamowa 
pia wyścigu zbrojeń i przej­
ścia do rzeczywistego rozbro­
jenia.

Polska powitała z głębokim 
zadowoleniem zawarcie drugie 
go radziecko-amerykańskiego 
porozumienia o ograniczeniu 
strategicznych zbrojeń ofen­
sywnych, wyrażając przekona 
nie, że stanowić ono będzie 
ważny czynnik umocnienia po 
koju i bezpieczeństwa między­
narodowego. Uzupełnienie od­
prężenia politycznego skutecz­
nymi posunięciami prowadzą­
cymi dę zwiększenia zaufania 
i ograniczenia działalności mi­
litarnej w Europie jest szcze-

gólnie pilnym zadaniem. Pol­
ska aktywnie uczestniczy w 
rozmowach wiedeńskich w 
sprawie redukcji sił zbroinych 
i zbrojeń w środkowej Euro­
pie.

Rząd nasz przywiązuje dużą 
wagę do umacniania wzajem­
nego zaufania oraz roli jaką 
w tym zakresie odgrywa rea­
lizacja postanowień Aktu Koń 
cowego KBWE. Przypomina w 
związku z tym propozycje za­
warte w deklaracji Doradcze­
go Komitetu Politycznego 
Państw — Stron Układu War­
szawskiego z ubr. oraz stwier­
dza m. in.. że Polska gotowa 
jest podpisać z państwami — 
sygnatariuszami Aktu Końco­
wego KBWE układ zobowią­
zujący, że żadne z nich nie 
użyje jako pierwsze przeciw 
drugiemu broni jądrowej i kon 
wencjonalnej.

W kontekście tej problema­
tyki, w odpowiedzi naszego rzą 
du wskazuje się na możliwość 
omówienia tych spraw na kon 
ferencji na szczeblu politycz­
nym z udziałem wszystkich 
państw europejskich, UŚA i Ka 
nady dla uzgodnienia prakty-
cznych kroków 
militarnej, które

w dziedzinie 
służyłyby u-

Dokończenie na str. 2
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Eksplozja w Bejrucie •
W poniedziałek rano we wschód 

niej dzielnicy Bejrutu na zatło­
czonej ulicy eksplodowała, podło­
żona pod samochodem, bomba o 
dużej sile. Siedem osób poniosło 
śmidrć, a wiele odniosło rany. 
Wybuch zniszczył 4 samochody i 
spowodował uszkodzenia w sąsied 
nich domach. Na razie żadna 
organizacja nie przyznała się do 
zamachu.

Tanzański węgiel
W rejonie Mbeya, na południu 

Tanzanii odkryto złoża węgla ka 
miennego, którego zasoby ocenia 
się na 50 milionów ton. Foszu-

kiwania tego cennego surowca 
tiwały tu od 1975 roku — po­
informowała Tanzańska Agencja 
Prasowa. Zdaniem agencji, od­
kryte złoża mogłyby zaspokoić 
zapotrzebowanie Tanzanii na wę­
giel na ponad 150 lat, .biorąc pod 
uwagę obecne zużycie oceniane na 
około 300 000 ton rocznie.

w tym roku o‘fiara przemocy po­
litycznej w Hiszpanii, co oznacza 
przekroczenie żniwa śmierci z ro 
ku ubiegłego, kiedy to w zama-
chach 
życie

terrorystycznych straciło 
99 osób.

Ulewne deszcze spowodowały we­
zbranie wód w rzekach, których 
poziom podniósł się od półtora do 
3 metrów. Szkody zanotowano w 
miastach Spassk, Ussuryjsk i wła 
dywostok.

Zamachy terrorystów
Jak

Tajfun ,,Irving’’
poinformował

,.Prawda”, 18 bm nad
dziennik 
daleko-

Odłam wojskowy Separatystycz 
rej Organizacji Baskijskiej ETA 
przyznał się do zamordowania 19 
bm. w Bilbao jednego z dokerów, 
któremu zarzucił działalność w 
ekstremistycznych organizacjach 
prawicowych. Jest to już setna •

wschodnim wybrzeżem ZSRR p^ze 
szedł tajfun „Irving” o dawno nie 
notowanej sile. Huraganowy 
wiatr, o prędkości dochodzącej do 
38 metrów na sekundę, wyrywał 
drzewa z korzeniami, zrywał li­
nie elektryczne i dachy domów 
oraz łamał słupy telegraficzne.

Ofiary osunięcia się ziemi
Ponad 40 osób poniosło śmierć, 

a dziesiątki rodzin zostało pczba 
wionych dachu nad głową, na 
skutek osunięcia się ziemi w po­
łożonej w górach wiosce Kundhą 
v.’ indyjskim stanie Uttar Prauesz. 
Miejscowe władze zorganizowały 
akcje pomocy dla mieszkańców 
wioski, którzy ucierpieli w wyhi 
ku tej katastrofy.
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T|?a stosunków między
Polską a Republiką 

Federalną Niemiec, funda­
mentalne znaczenie ma pod 
pisany w grudniu 1970 roku 
układ o podstawach norma­
lizacji wzajemnych stosun­
ków. Ta myśl stanowi głów 
ną treść komunikatu ogło­
szonego po przeprowadzo­
nych na Helu rozmowach 
Edwarda Gierka i Helmuta 
Schmidta. Bo też ten układ 
spełnia w Europie doniosłą 
rolę, jako element pokoju i 
bezpieczeństwa opartego na 
nienaruszalności granie. A 
teraz nadal stanowi podsta 
wę normalizowania stosun­
ków między naszymi kraja­
mi.

Przypomnienie tych
prawd przez przywódców 
politycznych Polski i RFN 
było tym bardziej potrzeb­
ne, że w układzie wewnętrz 
nych stosunków w Republi­
ce Federalnej nie nikną po­
stawy sprzeczne z tym ukła 
dem. Oto Franz Josef 
Strauss, już po nominacji na 
kandydata na kanclerza z 
ramienia chrześcijańskiej 
demokracji, nie zawahał się 
ogłosić: „Całe Niemcy w 
granicach 1937 roku są na­
szą ojczyzną”. Zaś przed ze 
szłotygodniową wizytą kan­
clerza rzecznik frakcji par­
lamentarnej CDU/CSU w o 
ficjalnym partyjnym biule­
tynie tak prorokował: „Kan 
clerz federalny Schmidt spot 
ka się 17 — 18 sierpnia z pol­
skim kierownictwem pań­
stwowym i partyjnym w czę 
ści Prus Wschodnich, będą­
cej czasowo pod administra­
cją polskĄ”. Oto, jak na mo 
dłę prawicowych polityków, 
którzy teraz biorą górę w 
CDU/CSU, miałaby wyglą­
dać realizacja układów nor 
malizacyjnych z Polską!

W rzeczywistości politycz­
nej RFN coraz więcej jest 
także ałosów sprzyjających 
normalizowaniu stosunków 
z naszym krajem. Stąd i ta 
kie oświadczenia, jak Towa 
rzystwa Niemiecko - Polskie 
go w RFN. które przed rocz 
nicą napaści hitlerowskiej 
na Polskę ogłosiło odezwę 
pod hasłami „Nigdy wiecej 
wojny!”, „Przyjaźń z Pol­
ską!”. Doceniamy takie pos­
tawy, widząc w nich szan­
se wypełnienia czynami ko­
rzystnymi dla pokoju, ukła 
du miedzy Polską a RFN.

Zgodnie z intencjami ko­
munikatu oałoszonego po 
rozmowach helskich.

TK

Normalizacja życia w Nikaragui

Ciągły postęp rewolucji
mimo trudnej sytuacji

„Rewolucja nikaraguańska 
odnotowuje stale postępy mi-
mo krytycznej sytuacji w 
kiej pozostawiły kraj siły 
mozistowskie” — stwierdził 
niel Ortega, członek Rządu

ja- 
so- 
Da 
Od

budowy Narodowej Nikaragui. 
Przemiany w tym kraju są pil 
nie śledzone na całej półkuli 
zachodniej co odzwierciedliło 
się także podczas dwudniowej 
(13 i 19 bm.) wizycie oficjalnej 
w Nikaragui, Omara Torrijosa 
— byłego szefa państwa Pana­
my i dowódcy panamskiej 
Gwardii Narodowej. Nawiązu­
jąc do rewolucji sandinowskiej 
Torrijos stwierdził w Mana- 
gui, że „dla Ameryki Łaciń­
skiej zakończyła się eooka gro 
madzenia doświadczeń i nastał 
czas nadziei”.

Ważnymi realizowanymi o- 
becnie zadaniami są: reforma 
rolna i instytucjonalizacja poli 
tyczno-organizacyjna. Ponadto 
Ortega wymienił nacjonaliza­
cję banków i eksportu, wybo­
ry rad miejskich a w sferze po 
lityki zagranicznej utrzymvwa 
nia kontaktów ze wszystkimi 
państwami na świecie.

Podał, że rząd nikaraguański 
nawiązał kontakty ze Związ­
kiem Radzieckim i spodziewa 
się ustalenia placówek dyplo­
matycznych w obu krajach a

zwłaszcza pomocy radzieckiej 
dla rewolucji sandinowskiej. 
Innym przejawem normaliza­
cji stało się ogłoszenie dekre­
tu uznającego jako instancję 
prawną „Związku Dziennika­
rzy Nikaraguańskich” oraz 
wznowienie działalności dzien­
nika „La Prensa” zamkniętego 
przez reżim za występowanie 
przeciwko dyktaturze Somozy.

Te wszystkie przemiany od­
bywają się w dramatycznych 
warunkach zmniejszającej się 
ilości żywności dla głodującej 

ludności nikaraguańskiej. Rzecz 
nik Czerwonego Krzyża nika- 
raguańskiego, Juan Roberto 
Zarruk ogłosił, że instytucja ta 
zostanie zmuszona do zawieszę 
nia swojej działalności 30 bm. 
jeżeli Nikaragua nie otrzyma 
większych dostaw pomocy żyw 
nościowej. Aktualna pomoc 
międzynarodowa jest niewy­
starczająca aby rozwiązać po­
trzeby miliona Nikaraguańczy- 
ków cierpiących głód. Nikara­
gua dziennie powinna otrzymy 
wać przeciętnie 30(Fton żywno­
ści. a tymczasem dostawy wa­
hają się w granicach 60—20 
ton. Dostawy 300-tonowe dzień

Rząd Odbudowy Narodo­
wej znajduje się w obliczu nie 
zwykle trudnych zadań -J- 
stwierdziła w wywiadzie dla 
radia hawańskiego Lea Guido 
minister spraw społecznych — 
ponieważ zastał kraj całkowi­
cie zniszczony. Podkreślała, że 
obiekty przemysłowe i handlo­
we, a także domy mieszkalne 
były bombardowane przez siły 
somozistowskie tak jakby sta­
nowiły cale wojskowe.

Z oficjalnych szacunków ni- 
karaguańskich wynika, że stra 
ty spowodowane wojną w tym 
kraju wynoszą około 580 milio 
nów dolarów.

☆

Obrady w Chabarowsku

Zasoby naturalne Pacyfiku
dla dobra ludzkości

20 bm. w Chabarowsku 
(ZSRR) nastąpiło otwarcie 14 
Międzynarodowego Kongresu 
Stowarzyszenia Naukowego do 
Badań Oceanu Spokojnego 
(TNA), na temat „Naturalne 
zasoby Oceanu Spokojnego — 
dla dobra ludzkości”. W obra 
dach uczestniczy ponad 1 500 
naukowców z 60 krajów świa­
ta, w tym po raz pierwszy 
naukowcy z CSRS, KRLD, 
NRD, Polski, WRL i Wietna­
mu. Świadczy to o wzrastają­
cym znabzeniu omawianych 
tam zagadnień, które wycho­
dzą poza ramy Pacyfiku i ma 
ją charakter globalny.

Jako międzynarodowa orga-

nizacja regionalna, TNA istnie 
je od 1920 roku i skupia o- 
becnie 45 krajów. Od 1975 r. 
jej przewodniczącym jest wi­
ceprzewodniczący Akademii 

. Nauk ZSRR — prof. Aleksan­
der Sidorienko. Podczas cere­
monii otwarcia, przewodni­
czący TNA odczytał depeszę 
jaką wystosowała do uczestni 
ków kongresu Rada Ministrów 
ZSRR, w której wyraża się 
przekonanie, że obrady przy­
czynią się do dalszego umoc­
nienia wzajemnego zrozumie­
nia między narodami. Podczas 
obrad kongresu, które trwać 
będą do 1 września przedsta­
wionych zgstanie ponad 1 500 
referatów naukowych. (PAP)

Kongresmani USA w Moskwie

nie będą 
ragui — 
przez co 
miesiące.

niezbędne dla Nika- 
jak podał Zarruk — 
najmniej dalsze dwa

Uciekający przed sprawiedli 
wą karą były dyktator Nika­
ragui, Anastasio Somoza przy 
był w niedzielę wieczorem z 
Gwatemali do stolicy Parag­
waju, Asuncion. Otrzymał on 
paragwajską wizę turystyczną 
ważną na 90 dni. Władze udo­
stępniły byłemu krwawemu 
dyktatorowi i jego świcie willę, 
w której dawniej mieściła się 
ambasada Republiki Południo 
wej Afryki. Nie wiadomo, czy 
Somoza zwróci się do parag­
wajskiego dyktatora, Stroess- 
nera o udzielenie mu azylu 
politycznego. (PAP)

Pozytywny rozwój stosunków
radziecko-amerykańskich

W poniedziałek odbyło się w 
Moskwie spotkanie grupy kon 
gresmanów amerykańskich, 
przebywających z wizytą w

niewa z Jimmy Carterem. W 
obecnych warunkach — kon­
tynuował W. Ruben — szcze­
gólnie ważne — naszym zda-

ZSRR, z deputowanymi do Ra niem — jest postępowanie na-

Skład i literaturą 
neohitlerowską 

w prywatnym domu
W domu 18-letniego miesz­

kańca Wiesbaden wykryto 
olbrzymi skład z literaturą neo 
hitlerowską, naklejkami ze 
swastykami itp'. Informując o 
tvm dziennik „Frankfurter 
Rundschau” przypomina, że w 
ostatnich 2 tygodniach wiele te 
go rodzaju naklejek przylepio­
no na ulicach miasta.

Wśród nazistowskich bro­
szur były druki z portretami, 
Hitlera, wzywające do wmó­
wienia działalności NSDAP.

Z innych materiałów znale­
zionych w tym domu wynika, 
że właściciel składu utrzymy­
wał ścisłe kontakty z różnymi 
ugrupowaniami neohitlerowski 
mi w RFN i partia neofaszy­
stów w Stanach Zjednoczo­
nych. (PAP)

Kryzys polityczny w Indiach

Rząd C. Singha
podał się do dymisji

Kongres Indiry Gandhi cof­
nął 20 bm. rano, poparcie dla 
mrtiejszościowego rządu 'koali­
cyjnego Charana Singha, ska­
zując go na niechybną klęskę 
w zapowiedzianym na wieczór 
głosowaniu w parlamencie nad 
wnioskiem o wotum zaufania.

Posunięcie to jest częścią ma 
newrów byłego premiera In­
dii, zmierzających do wywoła­
nia przedterminowych wybo­
rów powszechnych.

Decyzja Kongresu (I), by gło 
sować przeciwko rządowi Cha 
rana Singha zapadła na godzi­
nę przed rozpoczęciem się de­
baty w Izbie Niższej parlamen 
ni nad rządowym wnioskiem 
o wotum zaufania.

Na wiadomość o decyzji Kon 
gresu (I), rząd Charana Singha 
zebrał się na posiedzeniu nad­
zwyczajnym i postanowił po­
dać się do dymisji, nie czeka­
jąc na głosowanie w parlamen 
eie.

Prezydent Indii, Sanjiva Red 
dy poprosił‘przywódcę „Jana 
ty świeckiej” Charana Singha, 
by czasowo pełnił funkcję pre­
miera.

Prezydent nie podał do wia­
domości. czy zamierza powie­
rzyć misję utworzenia nowego 
rządu przywódcy Janaty, Jagji 
yanowi Ramowi, czy też rozpi 
sze wybory do parlamentu.

PAP

dy Najwyższej ZSRR. Dokona­
no szczerej wymiany poglą­
dów na temat poprawy stosun 
ków radziecko-amerykańskich 
i konieczności kroczenia nadal 
drogą odprężenia.

Możemy z zadowoleniem 
stwierdzić — podkreślił szef 
delegacji radzieckiej, przewód 
niczacy Rady Narodowości Ra 
dv Najwyższej ZSRR, Witalij 
Ruben — że w ostatnich cza­
sach stosunki radziecko-amery 
kańskie rozwijają się w pozy- 
t.ywnym kierunku, przede 
wszystkim w związku z kon­
struktywnymi wynikami spot­
kania w Wiedniu Leonida Breż

dal w tym kierunku.
Przybyliśmy tutaj — oświad 

czył szef delegacji amerykań­
skiej, przewodniczący podko­
misji d/s Azji i Oceanu Spo­
kojnego, działającej przy Kon 
gresowej Komisji Spraw Za­
granicznych, Lester Wolff — 
aby podczas spotkań i rozmów 
rozszerzyć i pogłębić proces 
wzajemnego zrozumienia i 
szczerości w stosunkach dwu­
stronnych. L. Wolff opowie­
dział się za dalszym pogłębia­
niem konstruktywnej współ­
pracy między obu narodami, 
co powinno się przyczynić do 
umocnienia pokoju. (PAP)

Wpływ zanieczyszczeń
atmosfery na roślinność

20 bm. w Warszawie rozpoczęły
się 5-dniowe obrady międzynaro­
dowego sympozjum nt. wpływu
zanieczyszczeń przenoszonych
przez powietrze na roślinność. W 
spotkaniu tym zorganizowanym z 
inicjatywy Komitetu Drzewnego

Europejskiej Komisji Gospodar­
czej przy współudziale Programu 
Ochrony Środowiska ONZ biorą 
udział przedstawiciele organow 
rządowych i placówek naukowo- 
badawczych z ponad 20 krajów.

PAP

Wkład Polski w utrwalanie

Przegląd programów rozrywkowych Komunikat prokuratury

Sopot przygotowany
do III Festiwalu „interwizji"

Szczegóły 
tragicznego wypadku 

w Koninie

Kolejny nalot Izraela 
na Liban

międzynarodowego bezpieczeństwa
Dokończenie ze str. 1

Sopot' już w pełni żyje 
III Festiwalem „Interwizji”. 
„Grand-Hotel”, będący główną 
bazą imprezy, oblegają łowcy 
autografów. Na miejscu są nie 
mai wszyscy wykonawcy i inni 
goście festiwalowi. W Operze 
Leśnej trwają próbv orkiestr — 
Rozrywkowej Polskiego Radia 
i Telewizji z Poznania pod dy- 
rekcją, Zbigniewa Górnego.i Or 
kiestry Tanecznej Radia Ber­
lin pod dyrekcją Guentera 
Gollascha z solistami i zespolą 
mi wokalnymi.

Ekipy techniczne przekształ­
ciły zaplecze Opery Leśnej w 
ogromne studio telewizyjne, 
dysponujące możliwościami bez 
pośredniego przekazu, rejestra 
cji programów, emisji filmów 
z telekina. Trwają również im 
prezy towarzyszące sopockie­
mu festiwalowi. W gdańskim 
Domu Technika przedstawiono 
kolejne widowiska uczestniczą 
ce w konkursie III przeglądu 
programów rozrywkowych „In

terwizji”. Tego dnia pokazywa 
ne były programy komediowe, 
bez muzyki lub z muzyką na 
tzw. drugim planie. Telewizja 
Czechosłowacji wystąpiła w 
konkursie z programem „Czło 
wieczek”. „Fantazja w jedwa­
biu” — to tytuł programu, któ 
ry reprezentował Bułgarię. Te 
lewizja NRD zgłosiła w dru­
giej kategorii przeglądu pro­
gram „Aida”, zaś telewizja Ru 
munii widowisko „Nazywam 
się Corina”. Następnie przed­
stawiono na ekranach 40 tele­
wizorów rozstawionych w Do­
mu Technika program fiński 
„Fotel na biegunach”, a za­
kończyła pokazy konkursowe 
prezentacja barwnego spekta­
klu „Magie show” Telewizji 
Polskiej.

Trwają również inne impre­
zy związane z sopockim festi­
walem. Na estradach Trójmia­
sta występują popularne zespo 
ły i piosenkarze polscy. (PAP)

Jak informowaliśmy wczoraj w 
Koninie 18 sierpnia wydarzył Sie 
na ulicy XX-lecia PRL tragiczny 
wypadek drogowy. W trakcie do­
tychczasowych czynności docno- 
dzeniowyeti ustalono, że sprawcą 
wypadku był będący po służbie 
funkcionariusz MO. sierżant Ju­
lian J., pracujący na terenie wo­
jewództwa konińskiego Prowa­
dził on samochód osobowy mar­
ki ,.Volkswagen”, stanowiący włas 
ność innej osoby zamieszkałej w 
Łodzi.

Istnieje podejrzenie, że kierow­
ca i pasażerowie byli pod wpły­
wem alkoholu.

Prowadząc samochód ulicą XX- 
lecia PRL sprawca nie panując 
nad kierownicą wjechał na chód 
nik. no którym w kierunku am­
fiteatru zdążali mieszkańcy Koni 
na. W wyniku wypadku Aniela 
A. lat 55 i Stanisław J. lat 33 po 
nieśli śmierć, zaś dwie inne oso­
by od niósł v» obrażenia. 7lvciu ich 
nie zagraża niebezpieczeństwo.

Sprawca wypadku został na 
wniosek komendanta wojewódz­
kiego MO, postanowieniem proku 
ratora wojewódzkiego aresztowa­
ny. Śledztwo prowadzi Prokura­
tura Wojewódzka w Koninie.

(woj)

W poniedziałek po południu 
lotnictwo izraelskie zbombardo 
wało miejscowości Ras Al 
Ain, Maalieh i Zahrieh w Li­
banie południowym. W miej­
scowościach tych znajdują się 
obozy uchodźców palestyń­
skich. Radio libańskie podało, 
że bombardowanie spowodo­
wało poważne straty materiał 
ne. (PAP)

trwaleniu międzynarodowego 
bezpieczeństwa.

Polska wnosi konstruktyw­
ny wkład w prace Komitetu 
Rozbrojeniowego w Genewie. 
Wspólnie z innymi państwami 
socjalistycznymi Polska zgło­
siła w tym komitecie propo­
zycję podjęcia rokowań w 
sprawie zaprzestania produkcji 
wszelkich rodzajów broni ją­
drowej i stopniowej redukcji 
jej zapasów. Przedmiotem

szczególnej troski naszego 
rządu jest niedopuszczenie do 
proliferacji broni jądrowej.

Rząd PRL jest głęboko prze
konany o 
realizacji 
specialnej 
światowej

wielkim znaczeniu 
postanowienia sesji 
odnośnie zwołania 

konferencji rozbro-
jeniowej. Polska opowiada się 
za jak najszybszym podjęciem 
konkretnych przygotowań do 
zwołania takiej konferencji, ja 
ko najbardziej uniwersalnego 
i autorytatywnego forum w 
dziedzinie rozbrojenia. (PAP)
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• 3 osoby ranne i straty w wy 
sokości 30 000 zł — oto finał brtwu 
rowej jazdy kierowcy „Wartbur­
ga”. Stracił on na zakręcie drogi 
w Olbrachcicach w woj. leszazyń 
skim panowanie nad kierownicą i 
wjechał do rowu.
• Wymuszenie pierwszeństwa 

przejazdu przez traktorzystę do­
prowadziło w Szarłatowie w woj. 
konińskim do zderzenia się z mo-
torowerzystką. < 
żenią i została 
szpitala.
• W rejonie 

Majakowskiego 
znał poważnych

Odniosła ona obra 
przewieziona do

ulic Zamenhofa i 
w Poznaniu do- 

obrażeń 74-letnl
mężczyzna, który wyszedłszy na-

gle z wysepki tramwajowej na 
jezdnię wpadł pod samochód oso­
bowy.
• Na stacji kolejowej w Rawi­

czu, oderwał się od przejeżdżają­
cego pociągu pośpiesznego bloczek 
hamulcowy i uderzył w stojącego 
na peronie pasażera. Stwierdzo­
no u niego głęboką ranę ciętą na 
nodze i silny krwotok, w związku 
z czym został przewieziony do 
sznitala.
• W Bogdanowie w pobliżu O- 

bornik, jadąca rowerem wraz z 
6-letnią córką, na skutek poruszę 
nia się nieletniej, gwałtownie 
zmieniła kierunek i została potrą­
cona przez wyprzedzający ją sa­
mochód osobowy. Rowerzystka i 
jej córka zostały ranne.
• W Marunkowie w pobliżu 

Czarnkowa zderzyły się na polnej 
drodze dwa motocykle, których 
właściciele jechali po pijanemu. 
Obydwaj odnieśli obrażenia, podob 
nie jak jadący z nimi pasażer, (b)
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Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
małe i umiarkowane, miejscami 
możliwe przelotne opady deszczu.

Temperatura minimalna od plus 
10 do plus 12 stopni, maksymalna 
od plus 23 do plus 25 stopni. Wia­
try słabe i umiarkowane północ­
no-zachodnie i zachodnie.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano nastenujace temperatury: 
w Poznaniu i Lesznie nlus 24 ston 
nie, w Kaliszu i Koninie nlus ’0 
stopni, w pile plus 23 stopnie; 
ciśnienie 751.3 nim.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Roch Kowalski

: POZNAŃ, UL GRUNWALDZKA 19
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 

„Prasa—Książka—Ruch' oraz urzędy pocztowe i dorę­
czyciele do dn.a 10 każdego miesiąca (z wyjqtk em grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na m.esiąc 

(26,zt), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł)
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Dziecko między szkołą a domem

Mówi TOMASZ 
ZIÓŁEK — naczel 
nik miasta i gmi­
ny Wronki.
Fot. — R. Królak

— Wronki nie były nigdy placem dużej przemysłowej bu­
dowy. A przecież i tak miasto to w minionym trzydziestopię­
cioleciu stało się znaczącym ośrodkiem przemysłu. „Pre- 
dom-Wromet”, „Śpomasz”, Wielkopolskie Fabryki Mebli, spół­
dzielnie... Zakłady te, w których teraz pracuje 4 500 osób (a 
bezpośrednio po wojnie „doliczono się” w ogóle 4 000 miesz­
kańców) przeszły swoistą drogę przeobrażeń — przebytą ma­
łymi krokami. Od warsztacików i fabryczek do dużych no­
woczesnych przedsiębiorstw. Odbywało się to nie przy pomo­
cy wielkich nakładów, a poprzez zmiany profilu produkcji, 
rozbudowę, stopniową modernizację.

W warsztatach, w których zrodził się dzisiejszy „Wromet” 
naprawiano maszyny rolnicze, samochody, produkowano łań­
cuchy do motocykli, tablice rejestracyjne, blaszki do butów. 
W miejscu „Spęmaszu” garstka ludzi remontowała urządze­
nia krochmalni. A w zakładach Wielkopolskich Fsbryk Me­
bli zaraz po wojnie wytwarzano łodzie, wiosła dla wojsk for­
sujących Odrę, potem meble kuchenne.

Dzisiaj dawna krochmalnia przerabia w ciągu doby nie kil­
kanaście, a 450 ton ziemniaków. Kuchenki z „Predom-Wro- 
metu” poszukiwane są na rynkach światowych. A o zakła­
dzie mówi się, że jest największym producentem piecyków 
na wschód od Łaby. „Spomasz” wytwarza kompletne linie 
technologiczne do przetworu ziemniaków, mączki rybnej, 
pasteryzatory, fragmenty linii do produkcji osłonek białko­
wych.

W przemyśle jest zatrudniony co drugi mieszkaniec Wro­
nek — miasto liczy niespełna 10 000.

Ale ten dynamiczny — szczególnie w latach siedemdziesią­
tych — rozwój przemysłu, chociaż tak wiele mjęjsc pracy 
stworzył mieszkańcom — przysporzył też sporo problemów, 
oczekujących szybkiego rozwiązania.

Bo za coraz silniejszym przemysłem nie nadążało budowni­
ctwo mieszkaniowe, handel, usługi, oświata, służba zdrowia 
— słowem to wszystko, co ludziom pracy na co dzień jest ko­
nieczne. I dlatego właśnie w stronę zaspokojenia tych potrzeb 
idą teraz kolejne przemiany we Wronkach, (len)

Chłop z pochodzenia, po 
wojnie wychowanek Uni 
wersytetu Wileńskiego 

Justinas Marcinkiawiczius na­
leży, podobnie jak Eduardas 
Mieżełajtis, do grupy czoło­
wych poetów litewskich. Uprą 
wia lirykę, ma w swym dorob 
ku szereg poematów, poświęcę 
nych dawnym dziejom Litwy. 
Drugi — równoległy nurt jego 
twórczości to przekłady kla­
sycznej poezji rosyjskiej i pol­
skiej.

— W latach powojennych w 
Republice Litewskiej brak by 
ło tłumaczeń wielkich dzieł li­
teratury klasycznej — mówi 
Marcinkiawiczius. — Zachęco­
no mnie do tej pracy, ponie­
waż do zrobienia w tym zakre 
sie było bardzo wiele. W la­
tach pięćdziesiątych rozpoczę­
to edycje dzieł Puszkina w ję­
zyku litewskim. Jestem dumny

Dzieła
A. Mickiewicza 

po litewsku
i szczęśliwy, że swą działal­
ność jako tłumacz rozpoczą­
łem właśnie od utworów ge- 
nialntego poety rosyjskiego. 
Oczywiście, było ryzykiem ze 
strony wydawcy powierzyć od 
powiedzialne zadanie młodemu 
niedoświadczonemu poecie, ale 
chyba wywiązałem się z niego 
nie najgorzej, bo przyszły i dal 
sze zamówienia.

Znając język polski postano­
wiłem zająć się tłumaczeniem 
dzieł Adama Mickiewicza. Naj 
pierw był to przekład „Graży­
ny”, później — ponieważ przy­
gotowywano edycję zbiorową 
utworów wielkiego poety — 
przetłumaczyłem niektóre jego 
ballady i sonety, a następnie 
„Dziady”. Nad przekładem „Pa 
na Tadeusza” pracował począt 
kowo mój nauczyciel, klasyk li 
teratury litewskiej prof. Vin- 
cas Mykołaitis-Putinas. Nieste­
ty, śmierć w roku 1967 przer­
wała jego dzieło w połowie. Z 
woli mego mistrza doprowadzi 
łem przekład do końca. Czyż 
trzeba mówić, z jaką pieczoło­
witością przystąpiłem do wyko 
nania tego duchowego testa­
mentu mego profesora.

W roku ubiegłym zakończy­
liśmy pracę nad trzytomowym 
wydaniem dzieł Mickiewicza 
— niemal dwa tomy z tej edy 
cji — to moje przekłady.

PAP

Stypendia, internaty, organizowanie do­
jazdów' dzieci do szkół, opieka w świe­
tlicach, dożywianie — to formy pomocy 

rodzicom, którzy przestają się martwić o 
miejsce — wszak w szkole, w przeciwieństwie 
do żłobka czy przedszkola, dla żadnego dziec- 
ka miejsca nie braknie. Pozostaje im tylko 
myśleć, co i jak zrobić, aby wystarczyło środ­
ków na pomoce szkolne, aby zapewnić dzie­
ciom opiekę w czasie, kiedy sami pracują.

I w' tym zakresie pomoc otrzymują. Ze sty­
pendiów' korzystało dotychczas ponad 10 pro­
cent uczniów szkół ogólnokształcących oraz 
około 26 procent uczniów szkół zawodowych. 
W internatach jest ponad 290 000 miejsc, or­
ganizuje się dowóz około 470 000 dzieci, w 
świetlicach szkolnych ma zapewnioną opiekę 
ponad 650 000, a otrzymuje obiady około 33 
procent ogółu uczniów.

Dużo to czy mało? Dużo, ale ciągle za mało 
w stosunku do potrzeb.

Ze stypendiami jest lepiej.-Nowy — wpro­
wadzany właśnie — system stypendialny re­
guluje szereg spraw, których rozwiązanie od 
dawna postulowali m. in. posłowie przez sej­
mową Komisję Ośwnaty i Wychowania. Pod­
niesione zostały stawki, wyrównana wysokość 
pełnego stypendium dla uczniów mieszkają­
cych w internatach, na stancjach 4 w rodzi­
nach własnych, a wysokość tę uzależniono od 
dochodu jednego członka rodziny, uproszczo­
no sprawy organizacyjne dotyczące przyzna­
wania i wypłacania tych świadczeń.

Problemu internatów i stancji długo jeszcze 
radykalnie rozwiązać się nic da. Miejsc 
wprawdzie przybywa co roku (w br. około 
2000), ale chętnych na nie jest jeszcze więcej. 
Żerujący na głodzie mieszkaniowym właści­
ciele wolnej powierzchni lokalowej wynajmu­
ją ją dorosłym za ciężkie pieniądze — o stan­
cję z prawdziwego zdarzenia jest więc nie­
zmiernie trudno. W tej sytuacji szkoły nie­
wiele mogą zdziałać. Nawet jeśli są to stan­
cje, w których młodzież korzysta ze wspól­
nych łóżek i wspólnej pościeli i pozbawiona 
jest urządzeń higieniczno-sanitarnych. Inter­
wencje kończą się niechybnie wypowiedze­
niem „kąta”, a lepszy taki dach nad głową 
niż żaden.

Internaty i stancje pozostaną więc proble­
mami dopóki nie rozluźnią się napięte zada­
nia budownictwa i dopóki nie zostanie uregu­
lowany wynajem mieszkań.

Z dowozem dzieci, zwłaszcza do zbiorczych 
szkół gminnych nie jest najgorzej. Dowozi się 
ponad 31 procent uczniów tyćK szkół, głównie 
autobusami PKS, ale także przy pomocy środ­
ków lokomocji SKR-ów, PGR-ów oraz szkol­
nych. W sytuacjach awaryjnych dowóz fur­
mankami lub' saniami organizują dyrekcje 
szkół i komitety rodzicielskie.

Gorzej z dojeżdżającymi do szkół ponad­
podstawowych w miejscowościach znajdują­

cych się poza miejscem zamieszkania młodzie­
ży, a ściśle j z zapewnieniem im znośnych wa­
runków oczekiwania na pociąg czy autobus. 
Kontrola NIK wykazała, że nie tylko nie po- 
wstają nowe, ale wiele istniejących dawniej 
świetlic dworcowych zlikwidowano. Będzie 
się jednak naprawiać zaniedbania, bo resort 
komunikacji został zobowiązany do wygospo­
darowania w istniejących obiektach PKP i 
PKS w miejscowościach o dużej liczbie do­
jeżdżających uczniów, pomieszczeń na świe­
tlice

Bardzo istotne bo obejmujące najszersze 
grupy dzieci i młodzieży, są problemy zwią­
zane z zapewnieniem im opieki przed i po za­
kończeniu zajęć szkolnych oraz dożywiania, 
a ściślej możliwości zjedzenia obiadu.

Więcej pomieszczeń na świetlice w szko­
łach wygospodarować się nie da. Ze szkolny­
mi stołówkami także sprawa nic jest prosta. 
Niedostateczne jest ich zaplecze kuchenne i 
wyposażenie, nie uregulowany transport pro­
duktów żywnościowych, ograniczona liczba 
etatów dla personelu. Powstał więc projekt 
przekazania spraw żywieniowych uczniów w 
szkołach gastronomii uspołecznionej. I to je­
dnak problemu nie rozwiąże.

W opiece nad dziećmi może pomóc wspar­
cie działania szkoły dzałaniem w miejscu ich 
zamieszkania, a więc w osiedlach mieszkanio­
wych. Rzecz się rozbija o pomieszczenia i ka­
dry. Przykład wielu spółdzielni mieszkanio­
wych dowodzi jednak, że lokale można wy­
gospodarować i zaadaptować. „Kadrami” mo­
gą stać się nie pracujące zawodowo matki, 
emerytki lub rodzice pracujący na zmiany. 
Organizowanie samopomocy rodzicielskiej w 
ramach osiedla wyszłoby na korzyść wszyst­
kim, bowiem formy wymiany usług opiekuń­
czych mogą być różne.

W sprawie obiadów interesujące wydają się 
plany Centralnego Związku Spółdzielni Spo­
żywców „Społem”, który organizuję w osie­
dlach małe jadłodajnie domowe o 20—30 
miejscach i jadłodajnie osiedlowe o 80—100 
miejscach. Ale znów brak pomieszczeń. „Spo­
łem” chce stawiać pawilony, ale oburzają się 
na to architekci, bo psują one „wystrój” ar­
chitektoniczny osiedli. Warto by jednak prze­
konać architektów, że lepsze jest osiedle 
mniej „wystrojone”, a bardziej użyteczne dla 
mieszkańców, dopóki nie uda się pogodzić es­
tetyki z użytecznością.

W każdym przypadku,jeśli chce się w mia­
rę szybko zdziałać coś na rzecz pomocy ucz­
niom, nie można liczyć' tylko ńa pomóc' ste­
rowaną centralnie. Każda inicjatywa władz 
terenowych i — oczywiście — samych zain­
teresowanych czyli rodziców może załatwić 
cząstkę problemu, zanim będzie rozwiązany 
globalnie i centralnie.

HENRYK WYGODA

Chcemy czy nie — no­
woczesność wkracza 
do' codziennego życia. 

Do każdej jego dziedziny i 
w różnej formie. Jakikol­
wiek jednak nie byłby to 
przejaw nowoczesności, ma 
ona służyć — to oczywiste 
— ogółowi, a nie pomysło­
dawcom czy inicjatorom. 
Tymczasem...

Przed laty PKS wprowa­
dziła autobusy „lux”. Miała 
być eleagneja. Lepsze wozy, 
stewardessy, prasa, radio, 
odchylone fotele z serwetka 
mi pod głową, zasłonki w o- 
knach. Do jaz'dy w takich 
warunkach pasażerowie szy 
ł)ko przywykli, choć trud­
niej było się im. przyzwy­
czaić do jej kosztów. Dzisiaj 
ze wszystkich — po stare­
mu rozumianych „luzów” — 
ostał się... jeden. Z Warsza 
wy do Katowic. Na innych 
trasach pozostały tylko lep 
sze wozy i... droższe bilety. 
Zapewne dlatego, że pasaże 
rowie i do nich się przyzwy 
czaili, choć zapomnieć mu- 
sieli o stewardessach, odchy 
lanych fotelach itp.

Inna perełka. Na stacji 
kontenerowej w Krakowie 
pojemniki z pociągu na sa­
mochody i odwrotnie przeła 
dowywała nowoczesna suw 
nica, sprowadzona z Austrii. 
Zdawała egzamin, wielkie 
więc było zmartwienie, gdy 
się zepsuła. Zanim została 
naprawiona, zaczęto uży­
wać dźwigu, którego rezul­
taty pracy były o wiele gor 
sze. Później dźwig się po­
psuł, ale można już było ko 
rzystać z suwnicy. Tymcza­
sem stwierdzono, iż jest na 
stacji druga taka sama, rów 
nież zakupiona w Austrii — 
tyle — że od roku nie zmon 
towana. Nie wiadomo bo­
wiem co do czego pasuje. 
Leży więc i rdzewieje.

Tak to bywa, gdy chęć dy 

sponowania nowoczesnym 
sprzętem nie idzie w parze z 
nowoczesnym myśleniem. 
Przykładów jest więcej. 
Choćby ten z dowożeniem — 
przy stałych perturbacjach 
z wagonami — kredy techni 
cznej do Fabryki Farb i La 
kierów w Bliżynie z odległe 
go o 400 kilometrów Złotego 
Stoku, gdy tymczasem źró­
dło tego surowca znajduje 
się niemal za miedzą — w 
Bukowej.

Usprawnieniu produkcji 
akumulatorów służyć miało 
kupno z importu automaty­
cznej linii. I pod tym wzglę

Bez komputera

(0) czarowanie
dem nastąpiła w „Centrze” 
poprawa. Tyle, że mniej za­
dowoleni są nabywcy aku­
mulatorów, teraz nowocześ 
niejszych, bo lżejszych — w 
zamian za wyrabiane przed 
laty ciężkie, w ebonitowej 
obudowie. Te ostatnie jed­
nak łatwo można było rege 
nerować, po którym to za­
biegu „żyły” kilka następ­
nych lat. Nowe akumulato­
ry regeneracji natomiast 
nie znoszą, a dwa razy kró­
cej służą posiadaczom po­
jazdów. W ten sposób tech 
nika i pęd do nowoczesnoś­
ci wzięły górę, ale akumula 
torów wciąż jest za mało. 
Pocieszeniem jest wpraw­
dzie zapowiedź — zamiesz­
czona w „Przeglądzie Tech­
nicznym” rychłego przezwy 
ciężenia trudności w zaspo­
kojeniu popytu na akumula 
tory (ponoć nastąpi to jesz­
cze w bieżącym roku), ale 
czy nie za dużo optymizmu 
w tych głosach?

Optymiści — sprzed lat — 
byli pełni dobrych myśli, że 

wraz z zakupem licencji na 
„Berlieta”, z czasem i te wo 
zy (w nieco zmienionej wer 
sji) trafią na linie PKS. Są 
wprawdzie nowe typy auto 
busów — na razie miejskie 
— ale optymistów już raczej 
nie ma. Okazuje się bowiem, 
że — jak to ocenia szef zaje 
zdni autobusowej Miejskich 
Zakładów Komunikacyj­
nych w Warszawie — naj­
młodsze dziecko jelczańskiej 
fabryki co nieco przedob­
rzono. Po prostu — „ulep­
szyliśmy” trochę licencję. 
Mają więc te miejskie „Ber 
liety” za krótkie przyciski

nowoczesnością 
do otwierania drzwi, niewła 
ściwe korki do miski olejo­
wej w silniku, a także — nie 
zależnie od tych „udoskona 
leń” — trudny dostęp do 
wielu części i zespołów, nie 
ułatwiający ich naprawy 
lub konserwacji.

Silnikom też daleko do ja 
kości sprzed kilku lat. W ów 
czas to mieleckie „diesle” 
pokonywały bez większych 
napraw nawet '400 000 km, 
gdy obecnie — te poprawio 
ne — już po około 100 000 
kilometrów wymagają wy­
miany silnika bądź kapital­
nego remontu. W Warsza­
wie mechanicy Miejskich 

Zakładów Komunikacyjnych 
sami podjęli się renowacji 
tych silników, skoro przez 
kwartał stołeczna zajezdnia 
na 50 zamówionych nowych 
silników otrzymała z Jelcza 
aż... dwa. Można więc tylko 
cieszyć się, że nowoczesny 
„Berliet” nie zagościł jeszcze 
na trasach PKS, która bar­
dziej odczułaby konsekwen­
cje „nowoczesności”.

Sens tegowstatniego poję­
cia zmienia się. Gdy wyma­
gana jest szeroko pojęta o- 
szczędność surowców i ma­
teriałów, nowoczesną meto­
dą staje się na przykład bie 
żnikowanie opon. Tymcza­
sem zaskakujące są informa 
cje o oddawanych — a ra­
czej nie oddawanych — do 
regeneracji oponach. Wszy­
scy są raczej zgodni, iż ich 
odnawianie, to korzystny in 
teres, bo i oszczędność suro 
wców i dewiz, a wreszcie u- 
niknięcie zmartwień z ogu­
mieniem.

W krajach znacznie od nas 
zasobniejszych metoda ta 
stosowana jest szeroko. Cóż 
z tego jednak, skoro na przy 
kład poznańska PKS odda- 
je do bieżnikowania tylko o 
koło 40 procent opon przewi 
dzianych planem, a inne 
przedsiębiorstwa transpor­
towe Wielkopolski nawet 
nie tyle. Powód jest prosty. 
„Zajeżdża” się gumy aż do 
całkowitego „ołysienia”, bo 
nie ma innych na zamianę.

Chciałoby się powiedzieć 
— samo życie. Bo choć dla 
unowocześnienia transportu 
i komunikacji podejmuje się 
wiele inicjatyw, za dużo jest 
chybionych. Można więc — 
nie bez racji — powątpie­
wać, czy nie jest to nowocześ 
ność „na siłę”. Skoro bowiem 
inne są zamiary, a inne ich 
urzeczywistnienie, w trans­
porcie stanowiącym krwio- 
bieg gospodarki, może to 
spowodować zatory w ukła 
dzie krążenia. A poza tym 
trzeba pamiętać o tym, że 
wprowadzanie nowoczesno­
ści nie zwalnia nikogo — za 
to odpowiedzialnego — od 
myślenia, podyktowanego 
gospodarską troską o współ 
ne przecież dobro, bo społe 
cznymi złotówkami liczone.

PIOTR BOROWICZ

KS

Województwo kaliskie
Kaliszowi wraz z województwem Wydawnictwo Poznań­

skie poświęciło obszerną monografię*) zbiorowego au­
torstwa 29 specjalistów różnych dziedzin i dyscyplin 

naukowych — pod redakcją prof. dr Stanisławy Zajchowskiej. 
Ponad 500-stronicowa praca jest podzielona na 15 rozdziałów, 
mówiących m. in. o dziejach miasta i województwa kaliskiego, 
naturalnych warunkach regionu, rozwoju przemysłu i rol­
nictwa, procesach urbanizacyjnych, oświacie, nauce, kultu­
rze, turystyce i warunkach życia ludności.

Województwo kaliskie charakteryzuje się na gospodarczej 
mapie Polski czołowym miejscem w różnych dziedzinach 
rozwoju. Kaliskie wnosi znaczący wkład w krajową gospo­
darkę, a o jego pozycji zadecydowały zarówno osiągnięcia 
bieżące, jak i dawniejszy dorobek. Znalazło to swój wyraz w 
monografii. Chociaż głównym celem jej autorów było zapre­
zentowanie obrazu województwa kaliskiego lat siedemdzie­
siątych i zarejestrowanie obecnych procesów społecznej in­
tegracji, to czytelnik znajdzie w tej pracy i podsumowanie 
dziejów oraz dorobku regionalnego, i kierunki jego perspek­
tywicznego rozwoju.

W dziedzinie przemysłu, który wraz z rolnictwem będzie 
pełnił przewodnią rolę i w przyszłości, przewiduje się jego 
maksymalną koncentrację w dużej aglomeracji kalisko-os- 
trowskiej oraz w takich ośrodkach, jak Jarocin, Kępno, Kro­
toszyn, Ostrzeszów, Pleszew i Syców. W okresie do roku 1990 
liczba. mieszkańców województwa kaliskiego ukształtuje się 
na poziomie około 700 000 mieszkańców. Kalisz sięgnie w 
tym czasie liczby około 120 000 mieszkańców, (obecnie blisko 
100 000), a Ostrów — 70 000, co spowoduje, że zespół obu tych 
miast skupi wraz z okolicą około 30 procent ludności całego 
województwa. Tutaj ogniskować się będzie działalność spo­
łeczno-gospodarcza regionu. Historyczna tradycja, a tę Ka­
lisz ma 18-wiekową, stanowić może siłę nie mniejszą niż roz­
mach naszych lat współczesnych.

Starannie wydana monografia (dobry papier, płócienna 
oprawa, estetyczna obwoluta) stanowi wszechstronne, a ró­
wnocześnie usystematyzowane źródło wiedzy o Kaliskiem i 
jego mieszkańcach. Przeznaczona jest dla bardzo szerokiego 
kręgu czytelników, którzy chcą z autorytatywnego źródła 
czerpać informacje o województwie kaliskim.

Praca zostąła zaopatrzona w obszerną bibliografię i zilu­
strowana 99 mapami, 91 tabelami informacyjnymi oraz 100 
zdjęciami.

WOJCIECH STASZEWSKI

•) „Województwo kaliskie”, praca zbiorowa pod redakcją Stani­
sławy Zajchowskiej; Wydawnictwo Poznańskie, Poznań, 1079, s. 540, ił
ISO.
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Naukowa wyprawa Zakończenie kolejnego etapu badań

studencka do Iraku
Z Krakowa wyruszyła do I- 

raku wyprawa naukowa stu­
dentów Akademii Ekonomicz­
nej. 21-osobowa ekipa wyje­
chała autobusem marki „Auto 
san” trasą przez Czechosłowa­
cję, Austrię, Jugosławię. Gre­
cję, Turcję, Syrię do Iraku. Ce 
lem ekspedycji jest przygoto­
wanie opracowań dotyczących 
funkcjonowania komórek eko­
nomicznych i działów finanso­
wo-księgowych na polskich bu 
dowach zagranicznych.

Zebrane materiały posłużą 
do prowadzenia zajęć dydak­
tycznych na podyplomowym 
studium ekonomiki i organiza­
cji eksportu budownictwa.

PAP

Pożary lasów 
we Francji, Hiszpanii, 
Portugalii i na Cyprze

Z wielu krajów europejskich 
nadchodzą wciąż nowe wiado­
mości o wielkich pożarach ob­
szarów leśnych. W sobotę i nie 
dzielę pożary lasów zniszczyły 
w środkowych rejonach Fran­
cji 2 500 hektarów lasów sos­
nowych. Po okresie pewneeo 
przygaśnięcia ognia, w niedzie 
lę na nowo rozszalały się noża 
ry w okolicach Marsylii. Roz­
przestrzenianiu się ognia sorzv 
jał silny wiatr. Podczas akcji 
ratowniczej, śmierć poniosło 
dwóch strażaków. Ogień, zni­
szczył szereg ferm i domów 
mieszkalnych. Ewakuowano kil 
ka tysięcy mieszkańców oko­
licznych miejscowości. W nie­
dzielę pod wieczór, dzięki wie 
logodzinnej akcji 2 000 ludzi i 
12 specjalnych samolotów uda­
ło się opanować wielki pożar 
u ujścia Rodanu. Zdaniem 
strażaków połowa pożarów po 
wodowanych jest umyślnie.

Pożary szaleją w wielu rejo 
nach Hiszpanii. Najgroźniejszv 
z nich wybuchł w rejonie Al- 
Gocebre, w prowincji Castellon 
de la Piana. W akcji uczestni­
czą samoloty „Canadair”. Ewa 
kuowano 15 000 osób. Ogień tra 
wi również zbocza góry Garbi 
w pobliżu Walencji. Spaliło się 
wiele domów. Do tej pory uda 
ło się ugasić jedynie pożar w 
parku madryckim „Casa de 
Campo”.

10 000 hektarów lasów spło­
nęło w Portugalii. Ogień nie o- 
szczędzil żadnej części kraju. 
Najwięcej ucierpiały prowin­
cje centralne, Coimbra, Guar- 
da południowa, Algarve. Po­
żar strawił jedną z wiosek, za 
notowano też jedną ofiarę 
śmiertelną. Szalejącym przez 
cały ubiegły tydzień pożarom 
sprzyjają panujące tu tropikal 
ne upały. Większość wielkich 
pożarów udało się ugasić. Tu 
również podejrzewa się podpa 
lenia, główną przyczyną wyda- 
je się być jednak bezmyślność 
turystów i myśliwych.

Trwa walka z wielkim poża­
rem na Cyprze. 500 strażaków 
zmaga się z ogniem, który roz 
przestrżenił się już na obszarze 
12 km kwadratowych, u stóp 
pasma gór Trodos. W akcji licz 
nie uczestniczy ludność miej­
scowa. (PAP)
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Stacje orbitalne
główną drogą człowieka w Kosmos

Po 175 dniach lotu w prze­
strzeni okołoziemskiej zakoń­
czyła się najdłuższa z dotych­
czasowych wypraw kosmicz­
nych podejmowanych przez 
człowieka.

Kiedy 25 lutego br. Władi­
mir Lachów i Walery Riumin 
startowali z' Bajkonuru ka- 
zachstański step skuty był je­
szcze zimą. Powrócili na Zie­
mię pod koniec lata. Uzyska­
ny przez nich rekord długo­
trwałości -lotu kosmicznego nie 
jest jednak niespodzianką. 
Stanowi on etap planowej dro 
gi, rozpoczętej 18 lat temu 108 
minutami Jurija Gagarina.

Postępowi na tej drodze słu 
ży rozwój techniki kosmicz­
nej od „Wostoków” po „Pro- 
gressy”. budowa stacji orbital 
nych utrzymujących się nad 
Ziemią całymi latami, groma­
dzenie doświadczeń przez me­
dycynę kosmiczną, zapewniają 
cą zdolność do długotrwałej 
wydajnej pracy w Kosmosie i 
możliwość nełnei readantacii 
do warunków ziemskich po 
powrocie.

10 lat temu, no zesnołowym 
locie „Sojuzów” 6.7 i 8; sekre­
tarz Generalny KC KPZR — 
Leonid Breżniew stwierdził: 
„nauka radziecka uważa stwo­
rzenie stacji orbitalnych ze 
zmiennymi załogami za pod­
stawową drogę człowieka w 
Kosmos. Stacje te mogą stać 
się «kosmodromami w Kosmo- 
sie», płytami startowymi do 
lotów na inne planety. Powsta 
ną wielkie laboratoria nauko­
we do badań z zakresu kosmi­
cznej technologii i biologii, me 
dycynv i geofizyki, astronomii 
i astrofizyki...**. 96 dni. jakie 
na pokładzie „Saluta-6” — 
stacii orbitalnej nowej gene­
racji — spędzili, kosmonauci 
Georgij Grerzko i Jurij Roma- 
nienko. 140 dni Władimira Ko 
walonka i Aleksandra Twan- 
czenkowa. 175 dni obecnej za­
łogi, wreszcie loty międzyna­
rodowe „Tnterkosmosu” w któ 
rych udział worał rów^mż ni er

Po tragedii w Morvi

Trwa akcja 
ratownicza

Kontynuowana jest akcja ra 
townicza w indyjskim mieście 
Morvi, które 11 bm. zostało za 
lane przez wody sztucznego je 
ziora po zerwaniu zapory na 
rzece Machhu. Jak dotąd zna­
leziono zwłoki 1 124 osób. W 
gruzach zniszczonych domów 
trwają poszukiwania dalszych 
ofiar.

Do Morvi powróciły już ty­
siące jego mieszkańców. Dla 
osób, które pozbawione zostały 
dachu nad głową, zorganizowa 
no kuchnie połowę. W niedzie­
lę przywrócono dopływ elek­
tryczności do miasta. Po raz 
pierwszy od wielu dni otwarto 
niektóre sklepy. (PAP) 

wszy kosmonauta polski Miro­
sław Hermaszewski — to kon 
sekwentna realizacja progra­
mu przedstawionego wtedy, kie 
dy „Salut-1” nie miał jeszcze 
kształtu materialnego.

Świadectwem aktualności te 
go planu jest też program ba­
dawczy, wykonywany na po­
kładzie kosmicznego laborato­
rium podczas tej najdłuższej 
wyprawy człowieka poza Zie­
mię. Przyniósł ' on dalszy po­
stęp „kosmicznych technologii” 
— nowe stopy wieloskładniko 
wych materiałów o właściwo­
ściach cennych dla współczes­
nej techniki, zwłaszcza dla 
przemysłu elektronicznego, pró 
by pokrywania materiałów w 
kosmicznej próżni parami me­
tali. Pionierskim przedsię­
wzięciem o wielkiej wartości 
dla nauki, stało się też zainsta 
lowanie na „Salucie-6” radio­
teleskopu o średnicy anteny 
10 m. Urządzenie to, współpra 
cujące z radioteleskopem na 
Ziemi, pozwoliło na prowadze­
nie obserwacji najodleglej­
szych obiektów wszechświata. 
Wykorzystywanie spostrzeżeń z 
orbity okołoziemskiej na potrze 
by rolnictwa, gospodarki wod­
nej, urbanistyki itp. wyszło już 
poza etap eksperymentów Za­
instalowane na „Salucie-6” ka 
mery dostarczyły m. in. infor­
macji wykorzystywanych w 
pracach w ramach programu 
„Wisła”.

Dokąd prowadzi coraz dal­
sza droga w Kosmos? Nie przy 
padkiem zapewne w ostatnich 
tygodniach na łamach prasy 
radzieckiej wspomina się o za 
logowych lotach międzyplane­
tarnych. Do tego odwiecznego 
marzenia ludzkości nawiązali 
też sami kosmonauci — W. La 
chow i W. Riumin ^podczas 
„konferencji prasowej”, ' jaka 
za pośrednictwem radia odby­
ła się w 166 dniu ich lotu, mó­
wiąc, że dzisiejsze ekspedycje 
długotrwałe, to cegiełki, z któ 
rych będzie wznosić się fun­
dament wypraw na inne piane

Bilans minionego lata

Cenne osiągnięcia harcerzy 
w wakacyjnej pracy dla kraju
Tegoroczne harcerskie lato 

miało szeroki zasięg i oblitowa 
wało w cenne inicjatywy wy­
chowawcze, społeczne i gospo­
darcze. Uczestnicy różnych 
form harcerskiego wypoczyn­
ku, łączonego z pracą dla kra 
ju i dla poszczególnych środo­
wisk, bilansują swoje osiągnię 
cia. A są one niemałe. Chodzi 
przy tym nie tylko o znane o- 
gółnopolskie przedsięwzięcia 
jak: operacja „Bieszczady 40”, 
czy „Azymut — Huta Katowi­
ce”, ale również o efekty ini­
cjatyw realizowanych w posz­
czególnych województach przez 
chorągwie ZHP.

Ponad 28 000 harcerzy ucze­
stniczyło w letnich inicjaty­
wach Słupskiej Chorągwi im., 
Bolesława Bieruta. Na szczegół 
ne uznanie zasługuje postawa 
uczestników wakacyjnego zgru 
powania „Słupia 79”. Liczne rze 
sze harcerzy, w tym również 
przybyłych do malowniczej Słu 
pi z różnych stron kraju, porzą 
dkowały tu tereny rekreacyjne, 
tworzyły tzw. pasy przeciwpo 
żarowe, sadziły lasy, pielęgno­
wały „młodnik”, pomagały roi 
nictwu, troszczyły się o natural 
ne środowisko przyrodnicze.

W inicjatywach Chorągwi 
Poznańskiej również wzięły u- 
dział drużyny harcerskie z kil 
kunastu województw. Obok 
tradycyjnych form pomocy go 
spodarce młodzież brała udział 
w pracach archeologicznych 
w miejscowości Moraczewo>.

Kilka tysięcy dziewcząt i 
chłopców wzięło udział w ak­
cji Chorągwi Zamojskiej „Roz 
toczę — 85”. Młodzież pomaga 
ła przy budowie nasypów kole 
jowych, wznosiła wioskę dzie

ty. Nie oznacza to, że świad­
kami podróży na Marsa bę­
dziemy np. w przyszłym 5-le- 
ciu. Technika kosmiczna jest 
jednak już dzisiaj zdolna do za 
pewnięnia warunków potrzeb­
nych Ipdziom do przebycia ta 
kiej drogi w obie strony!

Kończąc swoje radiowe spot 
kanie z dziennikarzami kos­
monauci zapowiadali, że przed 
pożegnaniem „Saluta” dokona 
ją zakonserwowania systemów 
stacji orbitalnej. Może to ozna 
czać tylko jedno — że jej re­
surs techniczny nie został wy 
czerpany, mimo kilkakrotnie 
większej intensywności eksplo 
atacji, niż w przypadku wcze­
śniejszych „Salutów”. (29 wrze 
śnia miną dwa lata od wy­
strzelenia „Saluta-6”. Rok łą- 

■ cznej pracy kolejnych załóg 
na pokładzie obchodzono w lip 
cu). Może zatem przybędzie na 
pokład „stacji trzech rekor­
dów” kolejna załoga, której 
pobyt jeszcze bardziej przedłu 
ży pobyt człowieka w Kosmo 
sie. (Zważywszy zwłaszcza na 
dokonany za pomocą silników 
„Progressa-7” manewr podnie 
sienią wysokości orbity)...?

Kolejne rekordy długotrwa­
łości pobytu, realizacja badań 
za pomocą urządzeń, których 
nie było na pokładzie stacji 
orbitalnej w chwili, kiedy ją 
wystrzeliwano, możliwość wy­
miany , instalaś^i i przyrządów, 
to wynik rozwiązań technicz­
nych przyjętych właśnie w tej 
stacii orbitalnej zanewniają- 
cych dostawy z Ziemi bez prze 
rywania pracy załogi głów­
nej. Utworzenie , systemu „So- 
juz” — „Salut** — „Progress” 
stało się przełomem w techni­
ce kosmicznej, wyznaczają­
cym nowy poziom jej rozwoju. 
Kształt w me+alu obleka już 
tymczasem kolejny „Salut”. 
Jak poinformowali jego kon­
struktorzy polskich dziennika­
rzy z okazji lotu „Sojuza-30”, 
szczególna rola w jego progra 
mie badawczym prz^padnie 
kosmicznym technologiom.

PAP

cięcą w Biłgoraju, brała udział 
w renowacji zamojskiej starów 
ki.

Budowa leśnych parkingów 
pomoc przy zbiorach owoców 
w sadach PGR-owskich, setki 
ciekawych imprez kultural­
nych, turystycznych i sporto­
wych — to bilans letniej przy 
gody harcerzy woj. pilskiego, 
biorących udział w akcji pod 
hasłem „Wał Pomorski”.

„Warta 79” — to kryptonim 
pod którym przebiegały akcje 
wakacyjne Chorągwi Często­
chowskiej. Wartość wykona­
nych przez harcerzy prac — 
porządkowych,- leśnych, rol­
nych — sięga kilkuset tysięcy 
zł. Wraz z harcerzami często­
chowskimi, w realizacji zadań 
wychowawczych i społeczno- 
gospodarczych uczestniczyli 
harcerze z woj. piotrkowskie­
go.

W tych dniach oceniony zos­
tał przebieg i rezultaty organi 
zowanej od 4 lat harcerskiej 
operacji „Azymut — Huta Ka­
towice”. W wakacyjnej stanicy 
harcerskiej „Huta” przebywa­
ło już ponad 3 000 dziewcząt i 
chłopców, którzy przez kilka 
dni pracowali dla Huty „Kato 
wice”. Młodzież docierała do 
kombinatu szlakami turystycz 
nymi Jury Krakowsko-Często 
chowskiej oraz Beskidu Śląskie 
go i Żywieckiego. W ten spo­
sób wakacyjna przygoda finali 
zowana była konkretną pracą, 
bliższym poznaniem warun­
ków istniejących w nowoczes­
nym wielkim zakładzie przemy 
słowym. Łącznie harczerze prze 
pracowali tego lata ok. 130 000 
godzin na rzecz kombinatu — 
giganta. (PAP)

sport ■
Na szermierczych MŚ w Melbourne

Finał floretu kobiet bez Polek
W poniedziałek na szermier 

czych mistrzostwach świata se 
niorów w M.elbourne rozgry­
wano dalsze walki we florecie 
kobiet oraz rozpoczęto pojedyn 
ki eliminacyjne w szabli Po 
niedzielnych zmaganiach w gro 
nie 16 najlepszych florecistek 
znajdowały się 3 Polki: D. Ską 
pska, R. Wysoczańska i K. Ra 
chel. Najbliższa awansu do 
ścisłego finału była pierwsza z 
nich. W rozstrzygającej walce 
zmierzyła się ona z doskonałą 
zawodniczką radziecką, dwu­
krotną mistrzynią świata — 
W. Sidorową. Przy stanie wal 
ki 5:5 upłynął regulaminowy 
czas, i o tym kto zwycięży de 
cydowało jedno trafienie. Za­
dała je reprezentantka ZSRR.

Tytuł mistrzyni świata we 
florecie zdobyła Cornelia Ha- 
nisch (RFN) wyprzedzając Wa 
lentynę Sidorową (ZSRR) i Ildi 
ko Schwarzenberger-Tordasi 
(Węgry). -

Rozpoczęli swoje walki szab

Dzisiaj i jutro atrakcyjne mecze piłkarskie
• Sympatycy piłki nożnej w 

Poznaniu będą mieli okazję 
dwukrotnie zobaczyć w akcji 
zespół lidera ekstraklasy — Le 
cha. Dzisiaj o godz. 17 na sta­
dionie im. 22 Lipca kolejarze 
zmierzą się z Wartą w ramach 
rozgrywek o puchar prezyden­
ta Poznania. W rozgrywkach 
tych oprócz Lecha i Warty u- 
czestniczą jeszcze drużyny O- 
limpii i Admiry-Teletry. Do­
tychczas odbył się tylko jeden

Rekordowe wyniki 
pływaczek USA
Rekord świata Kim Linehan 

był • mocnym akcentem ostat­
niego dnia pływackich mi­
strzostw USA w Fort Lauder- 
dale. Linehan przepłynęła dy­
stans 1 500 m st. dow. w czasie 
— 16.04,49. Poprzedni rekord 
należał do Australijki Tracey 
Wickham — 16.06,63 i został 
ustanowiony w Perth 25. 2. br. 
Rekord USA ustanowiła Trą­
cy Caulkins przepływając 200 
m st. klas, w czasie — 2.33,88. 
Linda Jezek uzyskała najlep­
szy tegoroczny rezultat na dy­
stansie 200 m st. grzbietowym 
— 2.14,27. (PAP)

Żeglarskie mistrzostwa 
Poznania kobiet

W niedzielę na Jeziorze Kier- 
skim zakończone zostały żeglar­
skie mistrzostwa Poznania kobiet 
w klasach: Optymist, Finn, 420 i 
Cadet. 'Przez dwa dni, w każdej 
klasie rozegrano trzy wyścigi. 
Tytuły mistrzowskie zdobyły: 
klasa Optymist — Kanna Ruchaj 
(Mewa); Finn — Aleksandra Jasi- 
niek (Pocztowiec); 420 — Mariola 
Wałich i Anna Stawniak (LKŚ); 
Cadet — Joanna Skrobarka i Iza­
bela Muszalska (Pocztowiec), (h)

Miłą niespodziankę sprawili pił 
karze Admiry-Teletry, eliminując 
z Pucharu Polski czołowy zespół 
II ligi — Bałtyk Gdynia.

Trener poznańskiej drużyny — 
ANDRZEJ KAKBOWIAK: Cieszę 
się z.tego sukcesu, który uzysku 
ny został po dobrej grze. Oba 
zespoły miały W tym meczu wie­
le dogodnych sytuacji do uzyska­
nia bramek. Moi podopieczni zna 
jąc klasę rywala potrafili się zmo 
bilizowac i z rutynowanym ze­
społem Bałtyku nawiązali wyrów 
naną walkę. Wyeliminowanie gdy 
nian pozwoli zawodnikom Admi­
ry-Teletry uwierzyć we własne si­
ły i z większą pewnością przy­
stępować do meczów w klasie mię 
dzywojewódzkiej, w której będąc 
teruaminkiem wyznaczyliśnly so­
bie za zadanie uniknięcie degra­
dacji. Nie rezygnujemy również 
z dalszych sukcesów w Pucharze 
Polski. Z niecierpliwością oczeku 
jemy na wyniki losowania, które 
wyznaczy nam rywala w kolejnej 
rundzie pucharu. Zostanie ona 
rozegrana 9 września.

Niefortunnie rozpoczęli rozgryw

PONIEDZIELME opinio

liści, a wśród nich dwaj zawód 
nicy Zagłębia Konin — T. Pi 
guła i A. Kostrzewa. Przez 
pierwszą eliminację przeszli 
wszyscy Polacy, a w drugiej od 
padł jedynie D. Wódkę. W trze 
ciej eliminacji słabo bili'się T. 
Piguła i J. Kondrat. Wygrali 
oni tylko po jednej walce i nie 
mieli szans na awans. Odpadł 
również A. Kostrzewa, ale zade 
cydowało o tym tylko jedno tra 
fienie. Szablista Zagłębia poko 
nał Francuza, J. Lamoure 5:0 i 
W. Nazłymowa (ZSRR) 5:4. Dwa 
zwycięstwa odniósł także W 
Nazłymow, jednak on awanso­
wał do czołowej „16”. bowiem 
zadał jedno trafienie więcej.

Odwrotnie przedstawiała się 
sprawa z ostatnim naszym re­
prezentantem J. Bierkowskim. 
On również podobnie jak Kos­
trzewa wygrał dwie walki, lecz 
miał korzystny bilans trafień 
i dzisiaj jako jedyny z Pola­
ków przystąpi do decydujących 
walk o finał. (o-wił) 

mecz, w którym lechici poko­
nali Admirę-Teletrę 5:0.

Jeszcze większych emocji po 
■winno dostarczyć środowe spot 
kanie Poznań — Trypolis. Go­
spodarze reprezentowani będą 
przez drużynę Libii, która w 
niedzielę zmierzyła się w Słup 
sku z pierwszą reprezentacją 
Polski, ulegając jej 0:5. Spot­
kanie to rozegrane zostanie na 
boisku dębięckim o godz. 17.

(wił)

J. Kowalski 
weźmie udział

w Tour de TAvenir
Tradycyjnie już po zakończę 

niu kolarskich mistrzostw świa 
ta na szosach Francji odbywa 
się wielki rewanż za tę impre 
zę. 3 września w Divonne roz­
poczyna się wieloetapowy wy­
ścig Tour de l’Avenir w któ­
rym zapowiedziało start 126 ko 
larzy z 18 ekip.

Podobnie jak w ubiegłym ro 
ku weźmie w nim udział 7-o?o 
bowa reprezentacja Polski. W 
tegorocznym Tour de l*Avenir 
wystartują: Jan Brzeżny, Hen­
ryk Charucki, Janusz Kowal­
ski, Tadeusz Wojtas, Henryk 
Santysiak. Do drużyny na tę 
imprezę kandydują jeszcze ko 
larze startujący w mistrzo­
stwach świata — Krzysztof Suj 
ka, Czesław Lang, Jan Kraw­
czyk i Roman Cieślak. (PAP)

Dla kandydatów 
na „żółty czepek”

Dzisiaj o godz. 19 na pływalni 
w Parku Kasprowicza przeprowa 
dzony będzie egzamin dla kandy­
datów na pływacki „żółty cze­
pek”. (—) 

ki ligowe pięściarze Olimpii, ule 
gając' w Jastrzębiu miejscowemu 
GKS 4:16.

Trener zespołu Olimpii — BER- 
NARD MROZOWSKI: Wiadomo, 
że gospodarze są bardzo silnym 
zespołem i na sukcesy w tym po 
jedynku nie liczyliśmy. Mimo 
wszystko czuję jednak pewien 
niedosyt. Moi zawodnicy byh do 
bizę przygotowani do meczu i mo 
gliśmy zdobyć minimum 2 phnK- 
ty więcej. Niestety zdecydowanie 
zawiedli S. Nowak, Felkel i Gu- 
zielak. Jedynie ten ostatni jest 
cze.ściowo usprawiedliwiony, gdyż 
Chorował w tygodniu poprzedza­
jącym mecz. Na słowa pochwa­
ły zasłużyli natomiast mimo po­
rażek Krzyżański i Mazur. Pierw 
szy z nich stoczył wyrównany po 
jedynek z mistrzem świata — 
Średnickinę, a walka Mazura z 
Biegalskim stała na bardzo wyro 
kim poziomie. Oba werflykty 
przyznające zwycięstwa gospoda­
rzom były jednak zasłużone. Za­
strzeżenia mam jedynie do wyni­
ku walki Kamińskiego z Jawor­
skim. Uważam, że sprawiedliwszy 
byłby remis, (wił)



KOMBINAT OGRODNICZY 
PGO POZNAM - NARAMOWICE

PRZYJMIE

PRACOWNIKÓW SEZONOWYCH 00 ZBIORU OWOCÓW w:
♦ ZS PAMIĄTKOWO — dojazd PKP, PKS.
♦ ZS ROSNOWO — dojazd linia WPK 103 z Górczyna.

Praca w akordzie.
BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA:

KIEROWNICTWO ZAKŁADÓW oraz w Kombina­
cie Ogrodniczym telefon 200-661, wewn. 214.

2705-K1

praca
Parkieciarzy, praca stała 
przyjmę. Os. Piastowskie
13 m. 26. 1803g

Kolczyki brylantowe ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
wałdzka 19 dla 99948g.

pracownicy poszukiwani CUKROWNIA „OPALENICA”

Pani do opieki nad dzieć­
mi i prowadzenia domu 
potrzebna. Ul. Tomickie­
go Ha, tel. 712-26. 1357g

Przyjmę do pracy stola­
rzy meblowych, wynagro 
dzenie bardzo dobre. 
Skwierzyńska 20 (Naramo

Ogródek działkowy ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 507g.

Szef kuchni potrzebny za 
raz. Iłowiec, gmina Wałcz

wice). 623g

tel. 17-79. 2124g nauka

Bransoletę złotą, damską 
kupie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
99934g.

Przyjmę opiekę nad 2.5- 
letnim dzieckiem w do­
mu (Wawrzyniaka). Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 615g.

Malarzy oraz uczniów 
przyjmę. Os. Powstań Na 
rodowych 17 m. 6, Rata-
je, godz. 18—21. 1838g

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kreś­
leń technicznych oraz 
kosztorysowania przyjmu 
je. szczegółowvch infor­
macji pisemnych udziela 
..Oświata”. 31-139 Kraków 
ul. Spasows^mgo 8 (prze­
dłużenie ul. Siemiradzkie
go). 2169-K2

sprzedaż

Asparagus sprengeri sa­
dzonki sprzedam. Bud- 
niak, Kiekrz, Kierska 62. 

1329?

Opiekunkę do 3-miesiecz 
nego dziecka. 3 razy w 
tygodniu zatrudnię Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 533g.

Magiel domowy sprze­
dam. Ul. Mottego 5 m 13. 

99732g

kupnp

Potrzebna opiekunka do 
1.5-rocznego dziecka — 
Grunwald Ofertv ..Prasa’’ 
Grunwaldzka 19 dla 
573g.

Piec centralneffo ogrzewa 
nia na gaz kunie. Oferty 
tel. 67-63-00 lub ..Prasa” 
r.rnnwaldzka 19 dla 
99892g.

Pobierowo — sprzedam »a 
nio zaraz lub po sezonie 
ounkt małej gastronomii, 
dobrze usytuowany. Sma 
żalnia placków i praży­
nek oraz napoić Wiado­
mość- W Jabłoński. 72-404 
Pobierowo. do dnia 40

Kupie dwie podwójne ra
września 1979 r. 99725g

Pracowników do monta­
żu urządzeń nioruno- 
chronnych przyjmę teł. 
20-76-16. 604g

my okienne 
stanie o 
1ROVHO cm 
wewn. 31 do

w dobrym 
wymiarach 

tel 33-14-01. 
godz. 15

540g

Sorzedam 2 kurniki na 
5 000 szt. kur. 25 km od 
Poznania. Tylko oowatne 
oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 99768?.

POZNAŃSKA FABRYKA ŁOŻYSK TOCZ­
NYCH w Poznaniu, ul. Krańcowa 9 — przyjmie.

— PRACOWNIKÓW na stanowiska:
REWIDENTÓW ZAKŁADOWYCH — wy­
magane wykształcenie wyższe -f- prak­
tyka.

* Warunki pracy i płacy do omówienia w za­
kładzie, Poznań, ul. Krańcowa 9, pok. nr 3.

Dojazd tramwajami linii: 6, 8, 12, 16 oraz
autobusami linii: 70, 72 73. 2755-K1

w Opalenicy, ulica 5 Stycznia 9, woj. poznańskie

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
na rok szkolny 1979/80

w z a w o d a c h:

Ślusarz
Betoniarkę 150 1 sprzedam, 
tel. 33-04-97 po godz. 20.30. 

215lg

Cegłę kratówkę sprzedam.
Mosina, tel. 391. 2135g

Glazurę I terakotę sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19. dla 566g.

Silnik Diesla Mercedes 
190 D sprzedam. Oferty, 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 2095g.

Ciągnik C-4011 po kapitał 
nym remoncie, roztrzą- 
sacz obornika, ładowacz 
czeski, karoserie Fiata 
126p leljko uszkodzoną — 
sprzedam. Świdwin, tel. 
26-68 po dwudziestej.

1103p

Nysę 521 w dobrym sta­
nie sprzedam lub zamie­
nię na Fiata 126p Poznań. 
Ratajczaka 20 m. 14. 9971<)g

Zabezpieczenie antykoro­
zyjne podwozi samochodo 
wych wykonuje Auto-Ser 
wis. Poznań, ul Dąbrow­
skiego 485, dawniej Przeć
mierowo. 1259g

Samochód Zastawa 1100. 
rocznik 1975 stan bardzo 
dobry snrzedam Czarn­
ków. Brzezińska 10 m. 1. 
tel. 23-43 od godz. 17 

99736g

i

Trabanta 601, rocznik 1971 
sprzedam. Kosowo 58, gm.
Gostyń. HOlp

Skodę S 100 sprzedam. Flo 
rian Kmieć, Leszno, Chro
brego 47 m. 1. llOOp

# TOKARZ
9 ELEKTROMONTER | z możliwością uzys-

kania specjalizacji
OKRES NAUKI 3 LATA.

automatyka.

Fiata 125p 
1973. nowa 
sprzedam. 
Manifestu 
m. 3.

1500, rocznik 
karoseria MR
Poznań. Os

Lipcowego 79 
99712g

Moskwicza 408 sprzedam.
Poznań, . Kościuszki 104
m. 5. 99721g O

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
i INFORMACJI UDZIELA:

w terminie do dnia 20 sierpnia 1979 roku — DZIAŁ 
PRACOWNICZY, telefony: 441, 442, 443 wewn. 14 

1669-K2 $

Citroena, rocznik 1938 — 
sprzedam. Longin Winiec 
ki, Suchorze w 36, 63-325 
Kowalew. U02p

Syrenę Bosto rocznik 1977. 
stan idealny sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 99760g.

Warszawę 224 
Poznań. Rolna 
m. 8 od godz.

sprzedam.
43/53 bl. 7 
14—16

99765g

Sprzedam Skodę S 100 L, 
rocznik 1974, lub Fiata 
126n. 1979. Wiadomość: tel 
32-16-68, od godz. 19—21.

99791?

Trabanta 600 okazyjnie 
sprzedam. Niecała 10 m 4. 

99803g

Peugeota 504 względnie 
części sprzedam. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 99834g.

lokale

4-pokojowe, 90 m*, II pięt 
ro, telefon, ogrzewanie 
akumulacyjne i niecowe 
zamienię na dwupokojowe 
w nowym budownictwie 
z telefonem Oferty ,Pra 

-sa”. Grunwaldzka 19, dla 
1846g.

Łódź M-3 (43 m1) centrum 
zamienię na podobne Poz 
nań, Suchan, Poznań. Bu 
dowlanych 6 m. 13. 543g

Pokój 2-osobowy do wy­
najęcia. Luboń 3, ul. Re
ja 9. 549g

nieruchomości i
Działkę budowlaną w Ba­
ranowie, Przeźmierowie 
kupię. Tel. 67-15-81. 99472?

Kupię działkę budowlaną 
uzbrojoną min. 600 m’ wy 
łącznie na Jeżycach, So­
larzu. Winogradach. Grun 
waldzie przy spokojnej 
ulicy. Posiadam prawo 
pierwokupu Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
99776g.

Sprzedam wille w cen­
trum Poznania Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 99837g.

Dom jednorodzinny — Do 
piewo sprzedam Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 99899g.

Dom jednorodzinny Os. 
Plewiska sprzedam Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 99921g.

Działkę zagospodarowaną 
0,5 ha okolice Poznania, 
kupię. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 99365g

Dnia 18 slarpnia 1979 roku odszedł z naszego 
grona

mgr ANTONI SZYBURSKI
dyrektor Młodzieżowej Świetlicy Dworcowej, 
były dyrektor Szkołv Podstawowej Nr 25 w Po­
znaniu, komendant placówki ORMO, długoletni 
działacz ruchu młodzieżowego Związku Młodzie­
ży Demokratycznej i Związku Młodzieży Pol­

skiej. aktywny członek PZPR.
Odznaczony: Srebrnym 1 Złotym Krzyżem Za­
sługi. Honorowa Odznaka za. Zasługi dla Rozwo­
ju Województwa Poznańskiego oraz wieloma 

innymi odznaczeniami.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę, 
człowieka prawego charakteru, wielkiego przy­
jaciela młodzieży.

Dnia 17 sierpnia 1979 roku zmarła

mgr ANNA BURDZINSKA
długoletnia nauczycielka Studium Wychowania 
Fizycznego i Sportu Politechniki Poznańskiej, 

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłej straciliśmy doświadczonego i su­
miennego dydaktyka i wychowawcę młodzieży 
akademickiej oraz życzliwą koleżankę.

Szczere wyrazy głębokiego żalu 1 współczucia 
Rodzinie Zmarłej składają:

Kierownictwo Politechniki Poznańskiej, 
Kierownictwo Studium 

Wychowania Fizycznego i Sportu, 
Rada Zakładowa ZNP, koleżanki i koledzy

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb Zmarłej odbędzie się dnją 22 sieronią 

1979 roku o godz. 11 na"cmentarzu górczyńskim.
2003-K3

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 22 sierpnia 
o godz. 14.30 na cmentarzu junikow-1979 roku 

skim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Wydział Oświaty i Wychowania
Urzędu Miejskiego w Poznaniu.

Młodzieżowa Świetlica Dworcowa, 
Oemsko ZNP Nr 9 Poznań — vvilda. 
POP przy Szkole Podstawowej Nr 42

2007-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 sierpnia 1979 roku zmarł

mgr ANTONI SZYBURSKI
były dyrektor Szkoły Podstawowej Nr 25, 
serdeczny kolegą i przyjaciel młodzieży.

Z głębokim żalem żawiadamiamy, że dnia 
17 sierpnia 1979 roku zmarł nagle w 65 roku 
życia, nasz, długoletni, wzorowy pracownik i ser­
deczny kolega

EDWARD KOŁPAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 13.16 

na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego i głębo­
kiego współczucia składają:

Dyrekcja. Rada Zakładowa oraz Służba Socjalna 
Zakładów Metalurgicznych „Pomet” 

w Poznaniu
2006-K3

Dnia 20 sierpnia 1979 roku zmarła nasza uko­
chana siostra, sżwagierka i ciocia

HERTA ANDRZEJEWSKA
z domu Tomczak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm. o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Dnia 18 sierpnia 1979 roku zmarł nasz były 
długoletni pracownik

kol. STANISŁAW GROCHOWY

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja. Raiła Pedagogiczna, 
personel administracyjny.

Komitet Rodzicielski i młodzież
Szkoły Podstawowej Nr 25 w Poznaniu

2139?

U! Rolna 20 m. 4. 2268g

tDnia 19 sierpnia 1979 roku zakończył swój 
pracowity żywot w 78 roku życia, opatrzony 
Sakramentami św., mój kochany mąż, ojciec, 

teść, brat, wujek i dziadek, śp.

Działkę budowlaną w Swa 
rzędzu. najchętniej cen­
trum kupie Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
99957g.

Oddam w dzierżawę 1 ha 
ziemi ornej w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 99450g.

Puszczykówko wille wolną

Działkę budowlaną 1.375 
m* w Krośnie koło Mosi 
ny sprzedam. Piasecka, 
Krosinko. 99431g

SAMOTNI

Działkę do 0,5 ha kupię, 
tel. 751-60. lOOOOOg

różne
Dostawców kwiatów po­
szukuję. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19. dla 567g.

Usługi transportowe w za 
kresie transportu materia 
łów budowlanych szczegół 
nie sypkich lak: żwir, 
pospółka, żużel oraz ceg­
łę. siporex i węgiel po­
leca: Stanisław Kubiak, 
Poznań, Dzierżyńskiego 12 
m. 4. z 205-ig

Parkiety bezpyłowe cykli 
nuje, lakieruje Zakład U- 
sługowy, Zygmunt Koe­
nig, tel. 647-79. 1528?

matrymonialne
Samotni! Dyskretne 1 kul 
turalne nawiązanie znało 
mości zapewnia Biuro Ma 
rrymonialne „Jutrzenka”, 
81-963 Gdynia 1, skrytka 
pocztowa 105 Informacje 
10 zł w znaczkach poczto 
wych. 1707-K2

oferty w
5-pokojowa sprzedam.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 99832g.‘

Biurze Matrymonialnym 
„Swatka” 90-434 Łódź. 
Piotrkowska 133. 1975-K2 '

tDnia 19 sierpnia 1979 roku zmarł opatrzony
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 

koohany ojciec, x teść ’ V‘'dziadek,""'ńr^eżfywSży ' 
lat 78, śp.

JAN

ppor. rezerwy, 
czony Krzyżem

MARCINKOWSKI
emeryt PKP, 

powstaniec wielkopolski, odzna- 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia

Polski, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Piekary 8.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

225Tg

Pogrzeb odbędzie sie dnia 21 sierpnia 1979 r. 
o godz. 14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Dyrekcja. Rada Zakładowa, POP 
oraz koleżanki i koledzy

ZPC „Goplana” w Poznaniu 1990-K3

BRONISŁAW KMIECIAK
tDnia 18 sierpnia 1979 roku zmarl mój naj­

droższy mąż, nasz ukochany tatuś, syn, brat, 
dziadziuś, szwagier, teść i wujek, śp.

Dnia 
chany 
lat 70,

18 sierpnia 1979 roku zmarł nagle ko- 
mąż, ojciec, dziadek, teść, przeżywszy 

śp.

ANTONI SZYBURSKI

EUGENIUSZ ZIOŁA

Pogrzeb 
dżinie 17 
czykowie.

odbędzie się w środę, 22 bm. o gc-
na cmentarzu parafialnym w Pusz-

dlugoletni nauczyciel i wychowawca młodzieży.

Dnia 18 sierpnia 1979 roku zmarł przeżywszy 
lat 74, mój drogi mąż

ANTONI MACIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie sie w środę, 22 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Wirach.

2211g

W smutkdi pogrążona
2 O N A

Dnia 18 sierpnia 1979 roku zmarła w 83 ro­
ku życia

JOANNA KULIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o go­

dzinie 16 w Pleszewie.
W smutku pogrążona

Poznań, Pleszew. 2213g

4. Dnia 17 sierpnia 1979 roku zmarła mesuo- 
I dzłewanie no krótkiej chorobie nasza naj­
droższa siostra, kuzynka i ciocia, śp.

mgr ANNA BURDZINSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

2215g Brat z rodziną

X Dnia 18 sierpnia 1979 roku zakończył swe 
T pracowite życie, przeżywszy lat 70, nasz dro­
gi mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WACŁAW NAJDER

Pogrzeb odbędzie się w środę. 22 bm. o go­
dzinie 15.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Os. Plewiska, ul. Zieleńcowa 20.*

Pogrzeb 
dżinie 14

3106g

odbędzie sie w środę. 22 bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 14.30 na cmentarzu

środę, 22 bm. o go- 
junikowskim.

Puszczykowo, ul. Poznańska 57. 3110?

w smutku pogrążona 
żona z rodziną

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

tDnia 18 sierpnia 1979 roku zmarł po długiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz 
kochany mąż. tatuś, teść, dziadek 1 pradziadek, 

przeżywszy lat 88. śp.

tDnia 18 sierpnia 1979 roku zmarł w 62 roku 
życia, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek

CZESŁAW DZIĘCIOŁ

Ul. Świt 4a m. 1. 2247g

tDnia 19 sierpnia 1979 roku zmarła przeżyw­
szy lat 83, nasza ukochana jnatka, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

JÓZEF NAPARTY
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w koś­

ciele Chrystusa Króla przy ul. Ostatniej w Po­
znaniu we wtorek. 21 bm. c godz. 13. po czym 
pogrzeb o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim.

Poznań. -Legnica, Stargard Szczeciński. 2190?

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 sierpnia 1979 roku po krótkiej chorobie

zmarła 
chana 
lat 82

ooatrzona Sakramentami św., nasza ko- 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy

PELAGIA NIEWOLNA
z domu Duszyńska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu- na Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul Zawady 8 m. 24. 2228g

tDnia 18 sierpnia 1979 roku zakończył swoje 
pracowite żvcie w 79 roku życia

STANISŁAW JUSZCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 21 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu przy kościele św. Mar­
cina w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Swarzędz, Wrzesińska 21. 2256g

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o go­
dzinie 9.30 na cmentarzu junikowskim.

2217g
W smutku pogrążona 

żona z rodziną

S. tp.
KAZIMIERZ WARACZEWSKI

mój ukochany mąż, troskliwy ojciec, dziadek 
i teść, nasz drogi *- ■ -
snął w Bogu dnia 
żywszy lat 60.

Pogrzeb odbędzie

STANISŁAWA GAZECKA

brat, szwagier i wujek, za- 
18 sierpnia 1979 roku, prze-

się w czwartek, 23 bm. o go­
dzinie 15.10 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Osiedle Wielkiego Października 4, dawniej
Sikorskiego 4. 3102g

tDnia 19 sierpnia 1979 roku zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 82. nasza najdroż­
sza matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

WŁADYSŁAWA TROCKA
z domu Kaczor

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Korczaka 27. 2255g

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 11.30 na cmentarzu

środę, 22 bm. o go- 
górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
3105g

tDnia 20 sierpnia 1979 roku odeszła bd 
na zawsze w 82 roku życia, opatrzona 
kramentami św., nasza najdroższa, śp.

ANNA FLEISZER
była więźniarka 

obozu koncentracyjnego RavensbrQck

Msza św. odprawiona zostanie w kościele

nas
Sa-

far-
nym w Obornikach w środę, 22 bm. o godzi­
nie 15, po czym pogrzeb na cmentarzu para­
fialnym.

W smutku pogrążona

Uścikowo'. 2296?

tDnia 19 sierpnia 1979 roku odeszła od 
nagle nasza kochana mama i babunia,

MARIA MIELCAREK
z domu Zawadzka

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o 
dżinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

nas

go-

W głębokim smutku pogrążeni 
córka i wnuczek

Ul. Reja 2 m. 20. 2293g '
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Słońce: 5.43—20.07

t TEATRY >
POLSKI — g. 19 „UFO-oni”.

t KINA 1
KDF MU3A — g. 15 „Miłość 

w godzinach nadliczbowych” (ang. 
J5 1.),- g. 17.30, 20 „Śmierć czło­
wieka skorumpowanego” (fr. 13

KDF PAŁACOWE — g. 15.40, 
17.30 „Dubler” (fr. 12 1.), g. 20 
„Papierowy księżyc” (amer 15 I.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Buffalo Bill i Indianie’ (amer. 
12 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18.
20.15 „Lęk wysokości” (amer. 15

GONG — g. 15.30 „Zorro” (wł - 
fr. b o.), g. 18, 20 „Udręka” (hisz­
pański 18 1 ).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 
18, 20 „Mistrz rewolweru” (amer. 
15 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Zindy, 
chłopiec z bagien” (meks. b.o'). 
g 18 „Hallo Szpicbródka” (poi. 
15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Po­
grzeb świerszcza” (poi. 12 1.), g. 
17.30, 19.30 „Ostatni pociąg z Gun 
Hill” (amer. 15 1).

OSIEDLE — g. 16 „Pies za bur­
tą” (radź, b.o ), g. 13 „Niewierna 
żona” (fr. 18 1.).

PANCERNTAK — g. 17, 19.30 
„Zerwana nić babiego lata” (ra­
dziecki 12 1.).

RIALTO — g. 14.30 „Przygody 
małnki Nuki” (radź, b.o.), g 16, 
18, 20 „Mistrz kierownicy ucieka” 
(amer. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16. 
18, 20 „Autostopowicz” (czech. 15 
1.).
ŚŁONCE (Os. Przyjaźni) — g. 

15.30, 17.30 „Terror Mechagodziłli” 
(jan. b.o.), g 20 „Barwy ochron­
ne” (ool. 15 1.).

WILDA — g. 10. 1P.30, 15, 17.30, 
20 „Bliskie spotkania trzeciego 
stopnia” (amer. 12 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

SZPITALE: interna — ul. Lu- 
tycka; chirurgia, okulistyka, neu­
rologia — ul. Grunwaldzka I6/1S; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7; laryngologia — ul. przy 
byszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych ż terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu. tel. 66-00-66.

Podstacje (czynno całą dobę)- 
Os. Piastowskie 16. teł 722-24: 
ul. Bukowca 1. tel. 32-12-61; Ueo- 
TV 16. tel. 20-54-31; Kościuszki 
108, tel. 544-M; Swarzędz, u) 
Wiankowa,- tel. 544-44 i 137-309: 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44

Ł rabuj ~1

Dla cukrowni w ZSRR

Poznaniacy przewiozą 
wielkie agregaty

Nie ma obecnie w Polsce du 
żej inwestycji, w której reali­
zacji nie uczestniczą brygady 
poznańskiego Oddziału II To- 
warowo-Spedycyjnego PKS. 
Zleca się mu bowiem różne za 
dania przewozowe — na pla­
cach budowy oraz w tfanspor 
towaniu maszyn i urządzeń, 
których rozmiary dopuszczają 
jedynie możliwość przewoże­
nia na specjalistycznych plat­
formach samochodowych.

Wysoka ocena pracy „dwój­
ki” sprawia, że otrzymuje też 
ona coraz częściej zlecenia z 
zagranicy. Kolejne pochodzi ze 
Związku Radzieckiego. Pozna­
niacy podjęli się przewiezienia 
z fabryki w Świdnicy kilku­
dziesięciu agregatów, zamówio 
nych tam przez Kraj Rad, a 
mających służyć dwom dużym 
cukrowniom. Budowane one są 
przez specjalistów z Polski w 
okolicach Mińska.

Zadania PKS będą skompli­
kowane, jeśli wziąć pod uwa­
gę, żę niektóre ładunki — 
oprócz znacznej wagi — mają 
duże rozmiary. Łącznie z przy 
czepą, wysokość agregatów 
sięgnie 6,5 metra. Z takim ko­
losem na przyczepie trzeba bę 
dzie odbyć długą podróż, przv 
zachowaniu maksymalnej os­
trożności.

Dwa zespoły transportowe 
poznańskiej PKS wyjada do 
Świdnicy w najbliższą niedzie 
lę. bv tam załadować pierwsze 
urządzenia, adresowane do 
Mińska, (bop)

Wysypisko śmieci 
potrzebne zaraz

l^a jedynym służącym Poznaniowi wysypisku — w Umul- 
towie można gromadzić śmieci najwyżej jeszcze przez 

kilka tygodni. Mie.isca już tam brakuje, chociaż specjalnym 
sprzętem zgniata się odpady. Ale też codziennie Komunalne 
Przedsiębiorstwo Techniki Sanitarnej dowozi do wysypiska 
około 3 000 metrów sześciennych śmieci, a inne przedsiębior­
stwa co najmniej 1 000.

Na wysypisko w Umultowie w 1974 roku wyznaczono oko­
ło 10-hektarowy obszar. Było to wyrobisko pożwirowe, na 
którym doły dochodziły do 10 metrów głębokości. Teren do­
skonale więc nadawał się na ten cel. Obecnie jednak wszy­
stkie wgłębienia są już zasypane. Powstaje więc tam coraz
pokaźniejszych rozmiarów kopiec ze śmieci, co jest niezgod­
ne z przepisami. Gdzieś iednak trzeba składać odpady, któ­
rych ze względu na stałą rozbudowę miasta jest każdego 
dnia więcej.

Od... tymczasowej (tak!) lokalizacji wysypiska w Umulto­
wie minęło już kilka lat, a dotychczas nie wyznaczono inne­
go miejsca na ten cel. Dopiero kiedy sprawa stała się paląca 
nieco żwawiej zaczęto szukać innego terenu. I znaleziono. 
Sęk w tym, że na tę lokalizację nie wyraziło zgody Minister­
stwo Rolnictwa. Wobec tego do resortu skierowano odwoła­
nie. Jaka będzie ostateczna decyzja, nie wiadomo. Tymczasem 
problem ten wymaga szybkiego rozwiązania, gdyż Poznań 
nie może być przecież pozbawiony wysypiska śmieci.

Urządzenie wysypiska to sprawa wcale niełatwa; tym 
bardziej, że w okolicy Poznania są tylko płaskie tereny. Gdzie­
kolwiek więc w końcu umiejscr vi się to wysypisko wpierw 
trzeba będzie zebrać z tego terenu górną warstwę ziemi (od 
40 do 50 centymetrów) i przewieźć na inne obszary. Nie mo­
żna bowiem dopuścić do jej zmarnowania. Zabierze to jed­
nak dużo czasu, a przecież do wysypiska muszą być jeszcze 
doprowadzone drogi. Dlatego im prędzej „dojrzeje” sprawa 
lokalizacji tym wcześniej będzie można przystąpić do przy­
gotowania nowego wysypiska. Rzecz w tym, by nastąpiło to 
zanim wywóz śmieci do Umultowa stanie się niemożliwy.

(an)

ców; 16 Gra Ork. H. Mancinie- 
go; 16.10 Klasycy muzyki XX wie 
ku; 16.40 „Opętanie” — fragm.’ po 
wieści; 17 Operetka, jej twórcy 
i wykonawcy; 17.20 „Gwiazdy”; 
18 Amatorskie zespoły przed mi­
krofonem; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Krajobrazy; 19 
Koncert z nagrań WOSPR i TV w 
Katowicach; 19.40 Dom i my; 
20 Redakcyjne Forum: 21.23 I Ta 
nieć rumuński; 21.40 Madrygały 
Monteverdiego; 22 Radiowy Ty­
godnik Kulturalny; 22.40 Polska 
muzyka współczesna; 23.35 Co sly 
chae w świecie: 23.40 Muzyka

Wiadomości: 4.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23 30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierów 
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Czys­
te radości mojego życia” — ode. 
pow.; 9.10 Kiermasz płyt wv‘wór 
ni Melodia; 9 30 Nasz rok 79; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Z archiwum polskiego jazzu; 11 
„Dobry wieczór lato, dobry wie­
czór miłość”: 11.30 Dyskoteka pod 
gruszą; 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.5-3 
„Właściwy moment” — ode. pow.; 
14 Lato w Filharmonii; 15.05 Wa 
kac je ze swingiem; 15.40 Melodie 
ze starych filmów; 16 Rep. pt. 
Trudna szkoła mówienia; 16 20 
Muzykobranie; 16 4b Nasz rok 79: 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40

W klubie Wojsk Lotniczych Powstaje niezwykła placówka

Wczoraj w Klubie Wojsk 
Lotniczych przy ul. Niezłom­
nych w Poznaniu dowódca 
Wojsk Lotniczych gen. dyw. 
pilot Tadeusz Krepski otwo­
rzył wystawę intarsji wykona­
nych przez żołnierzy łódzkiego 
Pułku Obrony Terytorialnej. 
Zorganizowane tam w roku 
.1962 duże koło plastyczne ma 
duże osiągnięcia. Zorganizowa­
ło dotychczas 253 wystawy w 
kraju i 13 za granicą, m. in. w 
ZSRR, CSRS, w głównej kwa­
terze ONZ na Bliskim Wscho­
dzie, Iraku. Dzieła żołnierzy 
zdobią wiele placówek wojsko­
wych. Znajdują sie również w 
Muzeum Sztuki Współczesnej 
w Łodzi. Dzięki stałemu me­
cenatowi Głównego Zarządu 
Politycznego WP oraz pomocy 
zakładów „Metalplast” w Biel 
sku Białej wojskowi plastycy-

Bielszy odcień bluesa; 18.10 Po­
lityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 Pisarz miesiąca — M. 
Białoszewski; 19.35 „Dzień krolo 
wania' — opera; 19.50 „Czysie 
radości mojego życia ’ — ojle. po 
wieści; 20 Z mojej płytotęłu; 2G.30 
„Gramozon też człowiek”; 21 Na 
estradzie zespół Osibisa; 21.35 An 
tologia piosenki franc.; 22.03 
Gwiazda siedmiu wieczorów — G. 
Zamfir; 22.15 „Gdańsk 79” — rep. 
dokumentalny: 22.35 Pieśni bez 
słów; 23 „Zaklęcia miłości” — lu 
dowa poezja rumuńska; 23.05 Mię 
dzv dniem a snem

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22. v

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.30 Stereo: Muzyczne 
dzień dobry; 8 Śpiewa Lucja 
Prus; 8.10 Gra zespół Hagaw; 
8.25 F. Liszt: Fontanny willi 
d’Este z cyklu „Lata pielgrzym­
ki’ ; 8.35 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach — „Współpraca go 
spodarcza Polski z krajami socja­
listycznymi; 9 Wędrujemy z pio­
senką; 9.25 Podróże muzyczne po 
kraju; 9.40 Wesołe lato dla naj­
młodszych: „Baw się razem z na­
mi”; 10 „Ballady i serenady’’; 
10.30 Estrada przyjaźni; 11 Jęz. 
angielski; 11.15 Zespół instrumen 
talny A. Skorupki: 11.30 Fragm 
misterium C. Debussye’go: „Mę­

Jedna z wielu prac żołnierzy- 
plastyków.

Fot. — R. Królak

amatorzy rozwijają swoją dzia 
łalność. Z dobrowolnych dat­
ków osób zwiedzających wy­
stawy koło przekazało na od­
budowę Zamku Królewskiego 
w Warszawie 1 milion złotych, 
a 400 000 na Centrum Zdrowia 
Dziecka.

Poznańska wystawa obejmu 
je prace o tematyce kosmicz­
nej, lotniczej, związane z Mię­
dzynarodowym Rokiem Dziec­
ka oraz charakterystyczne dla 
inlarsji kompozycje kwiatowe.

Intarsja, sztuka stosowana 
ongiś powszechnie, zwłaszcza w 
meblarstwie, dzisiaj należy do 
zapomnianych.. Warto więc za 
poznać się z nią, zwiedzając 
wystawę, (jk)

Trwa odnowa 
centrum Swarzędza 
Pięknieje centrum podpoz­

nańskiego Swarzędza. Nowe­
go wyrazu nabierają — dzięki 
kolorowym elewacjom — ko­
lejne kamieniczki, przybywa 
zieleni, modernizacji poddawa 
ne są placówki handlowe i 
usługowe.

Spora w tym zasługa sa­
mych mieszkańców, którzy spo 
łecznym wysiłkiem wykonują 
liczne pracę dla upiększenia 
miasta, (bop)

Estradowe atrakcje

Poznańskie koncerty
Drupiego i „Boney M“

Dużą porcję rozrywkowych 
atrakcji przygotowuje Estrada 
Poznańska. 23 sierpnia godz 
19) wystąpi po raz drugi w 
tym roku w „Arenie” bożysz­
cze nastolatków, włoski piosen 
karz Drupi. Przedstawi on 
swój najnowszy program, róż­
niący się podobno od prezen­
towanego poprzednio.

Trzy dni później (26 bm.) 
koncert, kto wie czy nie bar­
dziej jeszcze atrakcyjny: na 
Stadionie im. 22 Lipca wystąpi 
po raz pierwszy w Polsce (po 
recitalu na festiwalu sopoc­
kim) jedna z najpopularniej­
szych obecnie grup rozrywko­
wych na święcie — kwartet 
„Boney M”. Twórcy i wyko­

czeństwo św. Sebastiana”; 12.05 
Głos Mazowsza, Kurpi i Podlasia 
— magazyn; 12.25 Giełda płyt; 
13 Śpiewa I. Jarocka; 13.15 Pa 
radą ork. rozrywkowych; 13 45 
Tu Studio Stereo (ogólnop.); 14 45 
Instrumenty ludowe Rumunu; 
15.05 „Matysiakowie”; 15.40 Książ 
ki. do których wracamy: „AnanKe” 
— pow.; 16.05 Dzieci specjalnej 
troski: „Wspólne wakacje”; 16.25 
Rozmowy o sprawach rolnictwa; 
16 40 Z cyklu „Postawy i działa­
nia”; 16.50 Radioexpress; 17 Ste­
reo: Polska piosenka; 17.15 Aud. 
społeczna; 17.25 ,,Beethoven nasz 
współczesny’ — cz. IV; 17.45 A ud. 
dokumentalna pt. „Armia «Po- 
znań»”; 18.10 Śpiewa Chór Chło­
pięcy i Męski p.d S. Stuligrosza; 
18.25 Klub pod znakiem zapyta­
nia — n.t. szkodliwości palenia 
papierosów; 19 Jęz. niemiecki; 
19.30 J S. Bach: Koncert C-dur 
na 3 klawesyny i orkiestrę smycz 
kową; 19.50 Ludzie, epoki, oby­
czaje; 20.30 „Beethoren nasz 
współczesny” — transm. z Pozna 
nia konc. Wielkiej Ork.. Symf. 
PR i TV w Katowicach (stereo 
ogólnop.); 21.10 Mistrzowie pióra 
(w przerwie koncertu); ok. 21 30 
Cjd. Koncertu z Poznania (.stereo 
ogólnop.); 22.30 S. Prokofiew: 
V Konc. fortep. G-dur op. 55.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

W lodowych sejfach banku 
krwinki przetrwają kilka lat 

/

Krew przechowywana niewłaściwie — niszczy się szybko, 
traci właściwości niezwykle cennego leku. Podobnie 

preparaty z niej otrzymywane. Medycyna, a służba krwi 
przede wszystkim, szuka więc możliwości długiego przecho­
wywania tej tkanki.

Z pomocą przychodzą tutaj niskie temperatury. Tak na przy­
kład krwinki czerwone przechowywane w sposób tradycyjny 
— giną po 21 dniach. W temperaturze minus 86 stopni Cel­
sjusza, w specjalnych zamrażarkach —1 * * * * * * * 9 ich żywotność prze­
dłuża się do roku. Chronione w ciekłym azocie — co pozwala 
na osiągnięcie temperatury minus 196 stopni'— „żyją” kilka 
lat.

i 130-390.
Centralny Ośrodek Informacji 

Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 21 — czynny co­
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi 
interwencje.

Telefon Zaufania 988 porady 
prąwne, tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92. 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109. Os. 
Przyjaźni paw. 141. al. Marcinków 
skięgo 11 (całą dobę).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Lato z Radiem; 11.40 Tu Ra 
dio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii z Poznania; 13 0] 
Stara i nowa muzyka wojskowa: 
13.20 Comba jazzowe; 13.40 Ką­
cik melomana; 14 Studio „Gama" 
(ok. g. 14.05 — Inf. dla kierow­
ców); 14.20 Studio Relaks; 14 25 
Studio „Gama” t.d.; 15.05 Kóres
pondencja z zagranicy; 15.10 Stu 
ńia „Gama” c.d. (ok. g. 15 45 — 
Inf. dla kierowców); 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Radiokurier; 18 Tu 
Jedynka c.o : 13.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.33 Koncert życzeń; 
19.15 Kiermasz polskiej piosenki; 
19.40 Przed ,XII Międzynar. Festi­
walem Folkloru Ziem Górskich w 
Zakopanem; 20.05 Koncert życzeń; 
21.05 Olimpiiski alert młodzieży 
— Moskwa 80: 21.29 Utwory S.
Moniuszki; 2-2.20 Tu Radio Kie­
rowców; 22.23 Łódź na muzycz­
nej antenie; 23 Wita Was Polska 
— mag. słowno-muzyczny.

Wiadomośęi: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Koncert poran­
ny muzyki polskiej; 8.35 Diatcgi 
i zbliżenia; 9.30 Moto-sprawy;
9 40 — „Baw się razem z nami” 
— dla przedszkoli; 10 Kto się z 
Czego śmieje; 10.30 „Fum” gra 
zespół Buddy Richa i Lioncla 
Hamptona.; 10.40 Sprawy codzien 
ne; 11 Wakacje melomana; 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.40 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 Wakacje melomana; 
73 Publicystyka krajowa; 13 10 
C. Debussy. Scena w komnacie 
zamkowej z IV aktu opery „Pe- 
leas i Melizanda”; 13.36 Ze wsi i 
o wsi; 13.51 Suita na orkiestrę 
smyczkową; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.45 Muzyka Mozarta; 
15.20 Popołudnie dziewcząt i' chiop

— W ten właśnie sposób — wyjaśnia dr Hanna Gerwelo- 
wa, dyrektor Wojewódzkiej Stacji Krwiodawstwa w Pozna­
niu — będziemy magazynowali krwinki czerwone w organi­
zowanym u nas „banku”. Czemu on będzie służyć?

Otóż możliwość przechowywania preparatu pozwoli na gro­
madzenie krwinek o bardzo rzadkich cechach serologicznych. 
Pobrane od dawców mogą, zamrożone, stanowić rezerwę i 
czekać na moment kiedy staną się natychmiast konieczne.

W przypadku zagrożenia życia — będą mogły zostać od ra­
zu podane, bez szukania odpowiedniego dawcy lub sprowa­
dzania z innych placówek!

Poza tym będzie można przechowywać wszelkie nadmiary 
krwinek. Nadto w przyszłości ludzie będą mogli oddać na 
przechowanie własne ciałka czerwone, przeznaczone dla nich 
samych na wypadek nieszczęścia czy choroby.

Taki bank krwinek rzadkich grup, jaki właśnie jest organizo­
wany w Poznaniu pracuje od kilku lat w Warszawie. Banki 
europejskie są w Londynie i w Amsterdamie. Niejednokrot­
nie stamtąd sprowadza się ten najcenniejszy lek...

Na razie jednak można przechowywać — po odpowied­
nim przygotowaniu i zamrożeniu krwinki czerwone. Nieznana 
jest metoda przechowywania innych preparatów — krwinek 
białych i płytek krwi. Być może jednak i taka możliwość 
wkrótce zostanie stworzona.

Poznański „bank” rozpocznie pracę w pierwszej połowic 
przyszłego roku. Trwają obecnie prace przy wykańczaniu pa­
wilonu przeznaczonego na tę placówkę. Nadchodzą też urzą-r 
dzenia zakupione w Związku Radzieckim i Czechosłowacji. 
Pozostaje jeszcze do załatwienia sprawa trafostacji, gdyż 
aparatura służąca do zamrażania krwinek pobiera duże ilo­
ści energii elektrycznej. Konieczna ject więc budowa trafo­
stacji. Od jej ukończenia głównie zależy termin otwarcia po­
znańskiego banku krwinek, (len)
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■ Ciągle poszukuję materiałów 
lakierniczych: emalii białej i ko­
lorowej oraz farb olejnych pod­
kładowych. Na razie bez skutku 
— pisze mieszkaniec Poznania.

Przedsiębiorstwo Handlu Chemi 
kaliami „Chemia” (mgr inż. L.

nawcy trudnej do zliczenia 
liczby przebojów, zarówno 
własnych (m. in. „Baby, do 
You Wanna Bump”, „Daddy 
Cool”, „Ma Baker”, „Rivers oC 
B.abylon”) jak i dyskoteko­
wych wersji ’ światowych 
standardów („Still I’m Sad” 
„Heart Of Gold” czy „Sunny”) 
przylecą w niedzielę do Poz­
nania śmigłowcem. A o godzi­

nie 18 wyjdą na specjalnie zbu 
dowaną na stadionie estradę 
(z dachem — tak, że w przy­
padku niepogody impreza rów 
rieź się odbędzie), by rozpo­
cząć , pełnospektaklowy kon­
cert. Sławnej czwórce towarzy 
szyć będzie trzynastoosobowa 
orkiestra, (wig)
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PROGRAM 1

15.30 — „Pasje Stanisława La- 
toura”;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol..);
16.30 — Dla młodych widzów — 

„Bractwo Żelaznej Szekli” 
(kol.);

16.50 — „Interstudio” — program 
o krajach socjalistycznych 
(kol.);

17.20 — Sonda — „Złote runo” 
(kol.);

17.45 — ,,Viki syn Wikingów” (ode. 
12 pt „Wyzwolenie” — film 
animowany TV RFN (kol );

13.10 — „Dzień dobry, w kręgu 
rodziny” (kol.);

19.50 — „Radzimy rolnikom ’ (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Pętla na szyi” — film 

TV franc., odć. i pt. „Cena 
namiętności”;

♦ 21.15 — „Świadkowie” — program 
publicystyczny (kol.);

Nowaczyński) — informuje, że nie 
dostatek wyrobów lakierniczych 
to wynik braku surowców szcze­
gólnie pochodzących z importu. 
W bieżącym roku .otrzymano ich 
49 procent mniej niż w roku u- 
biegłym. (2289)

Na zdjęciu od lewej: Maizie Wil­
liams — pochodząca z wyspy 
Montserrat na Morzu Karaibskim, 
Bobby Farrel — lider zespołu, u- 
redzony na Antylach, Morcii Bar- 
ret i Liz Mitchell — obie z Ja­

majki.
Fot. — Archiwum

21.35 — ..Camerata” — magazyn 
muzyczny (ko) );

22.00 — Dziennik (kol.);
22.15 — Studio Sport — potyczki 

ze sportem (kol );
22.45 — Studio Ratunek — „Uwaga 

«W»” (kol.).

PROGRAM 2

17.30 — „Ocalić od zapomnienia” 
— program publicystyki kultu­
ralnej (kol.);

18.00 — Prawo dla wszystkich: 
„Wspólność ustawowa małżeń­
ska i jej zniesienie” (kol.);

13.20 — „Bandera morska w 
II wojnie światowej”;

19.10 — Teleskop;
11.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Wtorek melomana — 

„Beethoven — nasz współczes­
ny” — koncert 2, wystąpią: 
Wielka Orkiestra Symfoniczna 
Polskiego Radia i TV w Ka­
towicach pod dyr Stanisława 
Wisłockiego (kol.);

21.15 — 24 godziny, (kol.);
21.35 — Wieczór filmowy: „Przed 

i po debiucie” — sylwetka mło 
dego twórcy filmów dokum. 
W. Wiszniewskiego — „Ze świa 
ta burleski”.


